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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie Austryackiem..............................................
a a Niemieckiem.................................................
a do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

innych państw należących do zwięzku pocztowego . . .    , ________ ____
P ren u m eratę  przyjm uje "tę tylko od lffo  do ostatn iego  dnia w miesiącu. — Listy 
a  PTn,,?dZIn' 1 I , r z ^ a z y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Admimstracyi Czasu w Krakowie. — IAsły reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaj'ą opłacie 

pocztowej. — histfrw niefTankowanych, nie przyjmuje się.
Rękopiamów nadsyłanych nie zwraca się.

1 na cały rok na kwartał 1na 1 miesiąc
1 24 złr. 6 złr. j 2 złr. 50 c.

28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 1 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracja „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową p re sso e rs tę  księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. 
O g ło s z e n ie  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowyn) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Madesłane (na 3 stronie dziennika) f d
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszeni* I prennmeratę
przyjmuję: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybum.1- 
skiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam. Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w W iednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W  Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorsko j

Przegląd Polityczny.
K ra k ó w  16 w rześn ia .

Piszą nam z Pesztu d. 15 b. m .:
„Słychać tu taj, że W ęgrzy zamierzają w dele 

gacyach wspólnych poruszyć sprawę wydalań z Nie 
miec austryackich poddanych. Węgrzy, którzy są 
stanowczymi zwolennikami przymierza z Niemca 
m i, stoją ponad wszelkiemi posądzeniami zakłó 
cenią politycznych stosunków, a ich wystąpienie 
może skutecznie i bezpiecznie zastąpić wystąpienie 
Polaków. Dostarczenie pewnych statystycznych i 
merytorycznych danych co do liczby wydaleń i wa­
runków, w jakich się odbywają, jest nader pożą 
dan^m."

Za*^arę dni powraca ks. Bismark do Berlina, 
gdzie spędzi krótki czas przed przesiedleniem się 
z Warzynu do-"Friedrichsruh Przypuszczają, iż 
kanclerz zatrzyma się w Berlinie dla udzielenia 
w sprawie okupacyi wysp Karolińskich stoso 
wnych instrnkcyj hr. Herbertowi Bismarkowi, który 
obecnie w zastępstwie Hatzfelda kieruje sprawami 
zagranicznemi. Jeżeli to przypuszczenie jest praw- 
dziwem, to już w krótkim czasie spodziewać się 
można z Berlina odpowiedzi na notę hiszpańską, 
którą hr. Benomar już w ręczjł urzędowi spraw 
zagranicznych. W nocie te j, jak  się dowiaduje 
Gaulois, rozpatrzył p. Elduayen sprawę sporną 
z podwójnego punktu widzenia, a mianowicie naj­
pierw ze stanowiska prawa zwyczajowego, a na 
stępnie ze stanowiska prawa nowożytnego, i usi­
łował dowieść, iż Hiszpania pod każdym wzglę 
dem , a mianowicie: co do odkrycia, zbadania, 
nznania przez krajowców, nawrócenia na ehrze 
ściaństwo, opiekowania się krajowcam i, wspoma­
gania tych krajowców, którzy do innych posia­
dłości hiszpańskich się przesiedlili, ustanowienia 
władz insularnych i faktycznej ckupacyi teryto 
ryów, — że tedy pod temi wszystkiemi wzglę 
darni ma Hiszpania niezaprzeczone prawa do 
zwierzchnictwa nad archipelagiem Karolińskim.

W kołach politycznych madryckich utrzymuje 
się podobno obecnie przekonanie, iż stanowcze 
rozwiązanie kwestyi wysp Karolińskich nastąpi 
pod względem formalnym w ten sam sposób, 
w  jaki na wiosnę uregulowanym został zatarg 
między Anglią, Niemcami i Hiszpanią co do ar­
chipelagu Sulu. Niemcy uznają zwierzchnictwo 
Hiszpanii nad Karolinami i wyspami Pelew , a w 
zamian za to przyznaną im zostanie zupełna swo­
boda handlu i żeglugi na tym archipelagu. Ró­
wnocześnie przyznają Niemcy Anglii, równie jak  
to się stało w latach 1875 i 1885 co do wysp 
Sulu, pewny udział w korzyściach z tej konwen- 
cyi wypływających. Sądzą także , iż Niemcy za­
dowolą się wyrażeniem ubolewania przez rząd 
hiszpański, z powodu znieważenia sztandaru nie­
mieckiego i przyrzeczeniem, że sprawcy zaburzenia 
z d. 5 września zostaną pociągnięci do odpowie 
dzialności i ukarani. Ponieważ prasa hiszpańska 
wcale kategorycznie oświadcza, iż Hiszpania nie 
zgodzi się nigdy na to, aby prawidła przyjęte na 
konferencyi berlińskiej, a tyczące się zachodniej 
Afryki, zastosowane zostały do wysp Karolińskich, 
przeto nie bez podsiawy zdaje się być doniesienie 
Standardu, iż ks. Bismark zamierza wysondować 
opinię mocarstw co do ewentualnego zwołania 
powszechnej konferencyi, któraby ułożyła ogólne 
zasady co do nabytków na Oceanie Spokojnym, 
równie jak  berlińska konfereneya ułożyła prawi­
dła co do nabytków w Afryce centralnej.

Półurzędowe dzienniki berlińskie donoszą, jako 
o rzeczy wielce prawdopodobnej, iż ks. kanclerz 
nie zażąda w parlamencie przedłużenia ustawy o 
socyali8tach i o małym stanie oblężenia, wygasa­

jącej dnia 30 września 1886 roku, a to dlatego, 
że prawdopodobnie uchwali do tego czasu parla­
ment te ustawy socyalne, których projekta przed 
kładał już parlamentowi kilkakrotnie urząd kan 
clerski. Dzienniki opozycyjne twierdzą natomiast, 
że cale to doniesienie pism półurzędowych jest 
tylko manewrem wyborczym, obrachowanym na 
to, aby usposobić warstwy robotnicze przychylnie 
dla kandydatów rządowych.

Sprawdziła się tedy pogłoska o złożeniu z tronu 
króla Anamu i osadzeniu innego władcy. Raport 
jenerała Courcy z Hue dnia 14 b. m. o tym fak­
cie brzmi: „Stosownie do życzeń królewskiej ro 
dżiny, i za zgodą francuskiego rządń został adop 
towany syn Tuduca, ks. Channong, proklamowany 
nowym królem, i dziś o godzinie 8 rano w oto 
czeniu królewskich książąt i świty dworskiej, n 
roezyście wprowadzonym został do pałacu. F ran ­
cuskie i anamickie wojska z rozwiniętemi sztan­
darami tworzyły szpaler. Król, który w godny 
rposób objawił swe przywiązanie do Francyi, li 
czy 23 lat. Znalezione i przechowane przez zwy­
cięską armię francuską skarby sztuki zostały kró 
łowi zwrócone."

Po podpisaniu układu w sprawie zulfikarskiego 
wąwozu, opuścił baron otaal Londyn i udał się do 
Baden, a Lessar odjechał do Petersburga dla wrę 
czenia tamże protokółu, w którym z możliwą do 
kładuością oznaczono linię graniczną. Jest to sto 
sunkowo krótki akt, opatrzony geograficznemi kar 
tami. Rozpoczyna się on określeniem afgańsko- 
rosyjskiej linii granicznej, oznacza dalej, iż komisya 
graniczna zbierze się dla ostatecznej demarkacyi 
w Znlfikarze 10 listopada i postanawia, iż otoczenie 
jednej i drugiej komisyi ma się składać najwyżej 
ze stu osób. Akt ten podpisał Staal w Londynie, 
a Salisbury w Dieppe. Szefem komisyi granicznej 
został zamianowany ze strony Anglii pułkownik 
tidgway, a ze strony Rosy i jenerał Kulberg. 0  

sąd».ie rozjemczym co do potyczki nad Kuszkiem, 
niema wcale mowy w protokóle, a przeto wido­
cznie od sądu tego odstąpiono.

Tegoroczna skupczyna serbska zbierze się do­
piero z końcem bieżącego ro k u , a najwcześniej 
w ciągu listopada w Niszn. Głównym powodem 
tego spóźnionego terminu zebrania się posłów, są 
ważne przedłożenia, które rząd przygotowuje dla 
najbliższej kampanii parlamentarnej. Najpierwsze 
romiędzy niemi miejsce zajmują projekta ustaw, 
przygotowywane przez ministra skarbu. Chodzi 
tu o reorganizacyę tego urzędu, która równa się 
zupełnej organizacyi w duchu nowoczesnych po 
trzeb. Odpowiednie przekształcenie administracyi 
ilnansowej wydało się oddawna niezbędną konie­
cznością, a do dzieła tego zabrał się z godną u- 
znania energią obecny minister skarbu Petrovic. 
lównież inni także ministrowie zajęci są opraco 

waniem ważnych przedłużeń, a da się to powie­
dzieć w pierwszym rzędzie o szefach ministerstwa 
rolnictwa i oświaty.

W Bukareszcie utworzył się komitet albański, 
który postawił sobie za zadanie dążyć z pomocą 
zamieszkałych w Albanii Rumunów do pozyskania 
niepodległości Albanii i wyemancypowania jej w kie 
runku kościelnym zpod wpływu greckiego.

U trzym anie bądź co bądź, przedewszystkiem 
nadewszystko pokoju; wyczekiwanie i odkła­

danie, słowem chuchanie na ogólne położenie 
poszczególne sprawy, byle nie dały powodu 

do wstrząśnień i konfliktów, jes t więcej w tej 
chwili, niż kiedykolwiek, hasłem  i widocznem 
zadaniem mocarstw i dyplomaeyi, a cały sze­

reg wypadków już po zjeździe kromieryskim 
dowodzi, że na teraz  nietylko nic nie zmie­
n ił ten zjazd pod tym w zględem , ale raczę, 
um ocnił monarchów i kierujących mężów stanu 
w przekonaniu o potrzebie i konieczności u- 
trzym ania status quo.

Odłożonem zostało najwyraźniej ostateczne, 
czy też dalsze rozegranie sporu angielsko- 
rosyjskiego w Azyi, skoro protokół delim ita 
cyjny podpisanym został i to bez względu na 
to z jednej i z drugiej strony, że ministeryum  
Torysów, a nie p. Gladstone stoi u steru w An 
glii. Podpisanie protokółu nie zmienia ani 
natury, ani rozmiarów współzawodnictwa Ro- 
syi i Anglii w A zyi, nie zażegnywa niebez­
pieczeństwa kolizyj i starć nietylko interesów, 
ale także Rosyan i Afganów, i świadczy je ­
dynie, jak  to od początku sporu łatwem było 
do przewidzenia, że Anglia nie jest w stanie 
prowadzić wojny, a że Rosya czekać może, 
zadawalniając się zdobytemi obcesowo ko­
rzyściami ; niebrak już] nawet pessymistów, 
którzy przepowiadają, że przy  przeprowadza­
niu delimitacyi na miejscu, powstać mogą no­
we nieporozumienia; ale bądź co bądź proto 
kół jest na teraz załatwieniem sprawy, która 
zagrażała pokojowi świata w Azyi i Europie 
i jest wypadkiem politycznym, pozwalającym 
Torysom odetchnąć, jeżeli nie spocząć na 
1aurach.

Odłożoną została do dalszego czasu anne 
ksya Bośni i Hercegowiny, o czem przekonał 
nas sposób, w jak i przyjętą została deputacya 
z tych krajów przez Najj. Pana w Pożedze i 
odpowiedź monarsza na przemówienie tejże. Ani 
deputacya, ani Cesarz nie dotknęli słowem 
stanow iska międzynarodowego i praw nopoli­
tycznego zajętych krajów; jedynie Najj. Pan  
wyraził nadzieję, że spodziewa się niebawem 
przekonać osobiście o stanie rzeczy w Bośni 
i Hercegowinie. Ta obietnica m ogłaby nasu­
nąć m y ś l, iż uporządkowanie stosunku p ra­
wnego tych prowincyj do monarchii w pe­
wnym przęciągu czasu nastąpi, gdyż możeby 
irzedtem monarcha nie zawitał tam ; lecz i 

to tylko jest przypuszczeniem.
Misya p. Drummonda - Wolffa w Konstan- 

ynopolu wobec tego obrotu rzeczy traci n ie­
co, w jednej przynajmniej swej części, na 
aktualności. Skoro bowiem spór angielsko- 
rosyjski załatwiony, a status quo trak tatu  
berlińskiego na W schodzie pozostaje nie­
tkniętym , przymierze angielsko-tureckie na 

dalszą chyba metę obliczonem i przygotowa- 
nemby być mogło, o ileby się tyczyło wolne­
go przepłynięcia przez cieśniny i kooperacyi 
w razie wojny Anglii z Rosyą. Pozostaje na­
glące załatwienie sprawy egipskiej, lecz w tej 
m ierze, o ile sądzić m ożna, przeważy także 
system odkładania i wątpić należy, aby ga­
binet lorda Salisbury’ego mógł stanąć przed 
wyborcami z rozwiązaną zagadką sfinksową.

Ułożoną zostanie, jak  się zdaje, niebacznie 
jodniesiona sprawa wysp K arolińskich, a to 
>odobno za wpływem dworskich sfer berliń­

skich, k tó re , jak  to można było przewidzieć, 
nie pragną wcale dać się wplątać w małe, a

nieprzyjemne awantury, w c h w ili , w które, 
wszyscy w ielk ich , choćby korzystnych , un i­
kają.

W szystkie te jednak załatw ienia spraw 
bieżących mają znamiona zawieszeń broni.

Tylko względem Polaków nie będzie nawe 
zawieszenia broni i rozporządzeniu o wydale­
niu z Królestwa pruskiego obcokrajowych, 
nic nie stanie na przeszkodzie, nic go na 
teraz nie powstrzyma. —  Nadużycie jednak 
niepotrzebne siły względem bezbronnych spro 
wadza n ieraz, jak  nas dzieje uczą, dziwne 
zwroty i mści się często w sposób nieprze 
widziany. Dziś wygląda ono jakoby zniecier­
pliwienie z powodu wytrawności, rozsądku i 
spokoju nabytych przez Polaków w długich, 
a strasznych doświadczeniach. Tak też na nie 
winno się zapatrywać społeczeństwo polskie i 
widzieć w niem nowy dowód, iż na  raz obra­
nej drodze rozsądku i cierpliwości politycznej 
wytrwać w inno, skoro wykoleja to wrogów; 
wytrwać bez zw ątpienia, a z przekonaniem 
w sercach, że i to trzeba umieć godnie i 
rozważnie —  przetrwać.

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  15 września.

Od czasu do czasu koniecznie apelować potrze­
ba do gorliwości tych obywateli na prowincyi, 
którzy w swoim czasie podjęli się ważnej misyi 
wspierania i ułatwiania likwidacyi interesów ban 
kn włościańskiego. Bez takiego poparcia z grona 
obywatelstwa, poparcia opiekuńczego wobec wło­
ścian, a pomocniczego wobec komitetu likwidacyj 
nego, może dzieło likwidacyi rozpoczęte pod tak 
szczęśliwemi auspieyami zejść na drogę niewła 
ściwą. T y k o  brakowi takiego poparcia przepisać 
należy fakt, że z powiatu Dobromilskiego wpły­
nęła do kancelaryi cesarskiej, jak  za najgorszych 
czasów gospodarki banku włościańskiego, skarga 
na komitet likwidacyjny z powoda wyzucia sierót 
z posiadłości gruntowej. Fakt wyzucia sierot z oj­
cowizny, więc fakt rzucenia jednej rodziny wło­
ściańskiej w otchłań niepewnego co najmniej losu, 
jest stwierdzony. Także okoliczność, że zmarły 
właściciel sprzedanej obecnie żydowi posiadłości 
gruntowej, o której tu mowa, należy do ofiar da 
wnej praktyki dopisywania rat zaległych do dłu 
żnego kapitału, nie ulega wątpliwości. Skarga do 
tronu wniesiona nie może jednak odnieść żadnego 
skutku, bo wszystko odbyło się po formie prawnej. 
!ła komitecie likwidacyjnym nie cięży wina, bo 

ową posiadłość grnntową zastał on już zapisaną 
na własność banku, a tylko wydzierżawioną sie­
rotom po zmarłym dłużniku. Komitet likwidacyj­
ny upominał opiekuna sierót, aby skorzystał z niskie 
go kursu listów dłużnych i spłacił dług zaległy, 
a właściwie odkupił realność. Czy opiekun ten 
był w błędzie i mniemał, że rozwiązanie banku 
włościańskiego równa się rozwiązaniu także wszel 
rich zobowiązań prawnych, czy chwilowy brak 
gotówki nie pozwolił mu spłacić długu w porę 
dość, że w chwili, gdy się zgłosił z kwotą po­
trzebną na wyrównanie rachunku, posiadłość grun 
towa była już żydowi sprzedaną i teraz od niego 
odebrać się nie da. Powtarzam, że tylko brakowi 
pomocy ze strony obywatelstwa przypisać należy 
tak fatalny przebieg sprawy. Trzeba było bowiem 
cokolwiek odroczyć sprzedaż nieruchomości, a sie­
roty byłyby się na niej utrzymały. Widocznie nikt

zbliska patrzący nie poinformował dobrze komi­
tetu likwidacyjnego.

Podczas wyborów do Rady państwa często czy­
tać i słyszeć można było o X Tyndiuku w Brze- 
żanacb, który dowolnie przeniósł się tam ze swo­
jej posady duchownej na Bukowinie i rozwijał 
fanatycznie propagandę prawosławną, która na 
szczęście wielu zwolenników jednać mu nie mo­
gła, bo w ludności nie było gruntu dla takiego 
posiewu. Jako agitator i dziennikarz bardzo ce­
niony w redakcyach Prołomu i Słowa, X. Tyndiuk 
teroryzował swoich przeciwników z ruskiego obo­
zu. Kiedy X. Tyndiuk zdawał się stać u szczytu 
wpływu swojego, spadła nań jak grom suspensya 
orzeczona przez metropolitę. Fakt ten sprawi wra­
żenie i po za Brzeżanami, jako dowód, że metro­
polita w szlachetnem pojmowaniu swoich obowiąz­
ków wobec Kościoła nie da się zachwiać żadnemi 
innemi względami, ani wpływami.

Wybory uzupełniające do Sejmu celem obsadze­
nia siedmiu opróżnionych krzeseł poselskich, które 
niedawno szczegółowo wskazałem , odbędą się 
w ostatnich dniach października (27, 28 i 29).

L w ó w  15 września.

(X )Z  wczorajszego posiedzenia tutejszej Izby 
handlowej zanotować wypada kilka uchwał ogól­
niejszego znaczenia. 2 powodu wydalania z Prus 
poddanych austryackich, głównie zaś kupców roz­
maitych, zaangażowanych tam finansowo, uchwa­
liła Izba wnieść memoryał do ministerstwa handlu 
z prośbą, ażeby w właściwej drodze wyjednało 
moratoryum do maja 1886 r. Odpis tego memory- 
ału ma być przesłany komitetowi tutejszego To­
warzystwa gospodarskiego z prośbą, ażeby sprawę 
tę, ze swej strony poruszył w ministerstwie rolni­
ctwa.

Poruszono dalej sprawę, której przed kilku dnia­
mi poświęciliście kilka trafnych uwag, a mianowi­
cie sprawę zatrzymania pociągów kuryerskich mię­
dzy Wiedniem a Podwołoczyskami przez cały rok, 
dotychczas bowiem kursują te pociągi tylko w mie­
siącach letnich, od 1 go m aja do 1 szego paździer­
nika. Izba uchwaliła tedy wnieść prośbę do dy- 
rekcyj dróg żelaznych: Karola Ludwika i północ­
nej Cesarza Ferdynanda, ażeby te pociągi kursowały 
przez cały rok na wymienionej przestrzeni. Według 
prywatnych informacyj jednego z radnych kolej 
Karola Ludwika przychyla się do tego życzenia 

kupców, przemysłowców i wogóle całego świata 
landlowego.

Ministerstwo handlu zwraca uwagę świata ku- 
neckiego za poś ednictwem Izb handlowych, że 

na granicy szwajcarskiej bywa cło żle wymierzane 
wskutek mylnych deklaracyj przesyłek, podaje więc 
wskazówki co do właściwego sposobu deklarowa 
nia przesyłek, a wskazówki te będą ogłoszone dzien­
nikami. To samo ministerstwo zwraca także uwagę, 
że na przesyłkach do Peru, należy oznaczać do­
kładnie wagę, gdyż w przeciwnym razie nakładaną 
bywa grzywna.

W sprawie wypoczynku niedzielnego pojawiła 
się znowu petycya tutejszej korporacyi piekarzy, 
domagającej się, ażeby piekarzom wolno było 
odpoczywać w niedziele tylko od godziny 6 zra- 
na do godziny 6 z południa.

Sprawa ta została przekazaną komisyi przemy­
słowej do zbadania. Miała być także wczoraj za- 
atwioną petycya stowarzyszenia żydowskiego „Szo- 

mer Israel," o której pisałem już Kilkakrotnie. 
Wymienione stowarzyszenie wraz z innemi korpo- 
racyami żydowskiemi wniesło memoryały do naj­
wyższych władz rządowych z prośbą o zmianę 
ustawy przemysłowej w tym kierunku, iżby ży­
dowskim kupcom i rękodzielnikom, wypoczywa­
jącym w soboty, dozwoloną była praca w nie­
dziele. Namiestnictwo tatejsze zakomunikowało 
Izbie treść tego memoryału i zażądało od niej 
opinii. Izba, na jednem z dawniejszych posiedzeń,
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Tom t r zec i .

(Ciąg dalszy.)
Kmicic milczał. Bladość i znużenie widne były 

na jego obliczu, ale wzrok miał hardy, twarz spo­
kojną.

— Ty rozsadziłeś kolubrynę? — spytał Miller.
— Ja! — odrzekł Kmicic.
— Jakim  sposobem to uczyniłeś ?
Kmicic opowiedział pokrótce, nic nie zataił. — 

Oficerowie spoglądali po sobie ze zdumieniem.
Bohater!... — szepnął Sadowskiemu książę 

Heski. *
A Sadowski pochylił się do Wrzeszczowicza.
— Hrabio Weychard — spytał — jakże? zdo­

będziemy tę fortecę przy takich obrońcach ?... co 
wacpan myślisz? poddadzą się?

Lecz Kmicic rzekł:
— Więcej jest nas w fortecy do takich uczyn­

ków gotowych. Nie wiecie dnia i godziny!
— Mam też więcej niż jeden stryczek w obozie! 

— odparł Miller.
— To i my wiemy. Ale Jasnej Góry nie zdo­

będziecie, dopóki tam jeden człowiek przy życiu!
Nastała chwila milczenia. Następnie Miller inda­

gował dalej.
— Zowiesz się Babinicz?
Pan Andrzej pomyślał, że po tem , co uczynił 

i wobec bliskiej śmierci nastał czas, w którym nie­
ma potrzeby dłużej ukrywać swego właściwego! 
nazwiska. Niechże ludzie zapomną o winach i wy-1

stępkach z niem połączonych, niech opromieni je 
sława i poświęcenie.

— Nie nazywam się Babinicz — odrzekł z pe­
wną dumą — nazywam się Andrzej Kmicic, by­
łem zaś pułkownikiem swojej własnej chorągwi 
w litewskim kompucie.

Ledwie usłyszał to Kuklinowski, zerwał się, jak 
opętany, oczy wytrzeszczył, usta otworzył, rękami 
jął bić się po bokach, nakoniec zakrzyknął:

— Jenerale! proszę na słowo! jenerale, proszę 
na słowo! bez zwłoki! bez zwłold!

Szmer się stał jednocześnie między polskimi 
oficerami, którego Szwedzi słuchali ze zdziwie­
niem , bo dla nich nic nie mówiło nazwisko Kmi 
cica. Lecz zaraz pomiarkowali, że to nielada musi 
być żołnierz, gdy Zbrożek powstał i zbliżywszy 
się do więźnia, rzekł:

— Mości pułkowniku! w opresyi, w jakiej się 
znajdujesz, nic pomódz ci nie mogę, ale proszę: 
podaj mi rękę!

Lecz Kmicic podniósł głowę do góry i nozdrza­
mi parskać począł:

— Nie podaję ręki zdrajcom, którzy przeciw 
ojczyźnie służą! — odrzekł.

Zbrożka twarz oblała się krwią. Kaliński, który 
szedł tuż za nim , cofnął się tak że ; szwedzcy ofi­
cerowie otoczyli ich zaraz , w ypytując, coby to za 
jeden był ów Kmicic, którego nazwisko takie u 
czyniło wrażenie.

Tymczasem w sąsiedniej izbie Kuklinowski przy­
parł Millera do okna i mówił:

— Wasza dostojność! dla waszej dostojności nic 
to nazwisko: Kmicic! A to jest pierwszy żołnierz 
i pierwszy pułkownik w całej Rzeczypospolitej. 
Wszyscy o nim wiedzą! wszyscy to imię znają. 
Radziwiłłowi niedyś służył i Szwedom, teraz wi­
dać przeszedł do Jana Kazimierza. Niemasz mu 
równego między żołnierzami, chyba ja. Toż on 
tylko mógł to uczynić, żeby pójść samemu i owo 
działo rozsadzić. Z tego jednego uczynku możnaby 
go poznać. On to Chowańskiego podchodził tak,

że aż nagrodę na jego głowę wyznaczono. On 
w dwieście, czy trzysta ludzi całą wojnę trzymał 
po szkłowsfciej klęsce na sobie, póki się inni nie 
opatrzyli i śladem jego nie zaczęli urywać nieprzy­
jaciół. To najniebezpieczniejszy człowiek w całym 
kraju...

—  Czego mi waść śpiewasz jego pochwały? — 
przerwał Miller. — Że niebezpieczny, przekonałem 
się z własną niepowetowaną szkodą.

— Co Wasza Dostojność zamierzasz z nim u- 
czynić?

— Kazałbym go powiesić, alem sam żołnierz i 
odwagę, a fantazyę cenić umiem... Przytem to 
szlachcic wysokiego rodu... Każę go rozstrzelać 
dziś jeszcze.

— Wasza Dostojność... Nie mnie uczyć najzna­
mienitszego żołnierza i statystę nowych czasów, 
ale pozwolę sobie powiedzieć, że to człowiek zbyt 
sławny. Jeśli Wasza Dostojność to uczynisz, cho­
rągwie Zbrożka i Kalińskiego, pójdą sobie, co naj­
mniej, precz tego samego dnia — i przejdą do 
Jana Kazimierza.

—  Jeśli tak, to każę je w pień wyciąć przed 
odejściem! — zakrzyknął Miller.

— Wasza Dostojność, odpowiedzialność okrutna, 
bo gdy się to rozgłosi, a wycięcia dwóch cho 
rągwi trudno ukryć — całe wojsko polskie opuści 
Karola Gustawa. Waszej Dostojności wiadomo, że 
oni się i tak w wierności chwieją... Hetmani sami 
niepewni. Pan Koniecpolski z sześciu tysiącami 
najlepszej jazdy jest przy boku naszego pana... 
To nie żarty... Beże uchowaj — gdyby i ci się 
przeciw nam zwrócili —  przeciw osobie Jego kró 
lewskiej mości... a prócz tego ta twierdza się bro 
ni, prócz tego, wyciąć chorągwie Zbrożka i Ka 
lińskiego niełatwo, bo jest tu i Wolf z piechotą, 
Mogliby się porozumieć z załogą twierdzy...

— Do stu rogatych djabłów ! — przerwał Mil­
ler — czego ty chcesz, Kuklinowski: czy żebym 
temu Kmicicowi życie darował? To nie może być!

— Ja  chcę — odrzekł Kuklinowski — żebyś Wa­
sza Dostojność mnie go darował.

— A ty co z nim uczynisz?
— A ja... go ze skórki żywcem obłupię...
— Nie wiedziałeś nawet jego właściwego na 

zwiska, więc go nie znałeś. — Co masz przeciw 
niemu ?

— Poznałem go dopiero w Częstochowie, gdym 
powtórnie od waszej dostojności do mnichów po 
slował.

— Masz li jakie powody do zemsty P
— Wasza dostojność! Chciałem go prywatnie 

do naszego obozu namówić... on zaś, korzystając 
z tego, żem moje poselstwo odłożył na stronę, znie 
ważył mnie Kuklinowskiego tak, jak  nikt w życiu 
mnie nie znieważył.

— Co ci uczynił?
Kuklinowski zatrząsł się i zębami zazgrzytał.
— Lepiej o tem nie mówić... Daj mi go wasza 

dostojność... On śmierci przeznaczon i tak , a ja 
chciałbym się przedtem trochę z nim pobawić... 
Och! tembardziej, że to jest Kmicic, któregom po­
przednio wenerował, a który tak mi się odpłacił... 
Daj mi go wasza dostojność!... Będzie i dla wa­
szej dostojności lepiej, bo gdy ja  go zgładzę, wów­
czas Zbrożek i Kaliński, a z nimi wszystko pol­
skie rycerstwo nie obruszy się na waszą dostoj­
ność, tylko na mnie, a ja  sobie radeczki dam... 
Nie będzie gniewów, dąsów, buntów... będzie moja 
prywatna spraweczka o kmicicową skórkę, z któ 
rej bęben każę uczynić...

Miller zamyślił się; nagle podejrzenie błysnęło 
mu w twarzy.

— Kuklinowski! — rzekł — może ty chcesz go 
ocalić ?

Kuklinowski rozśmiał się cicho, ale był to śmiech 
tak straszny i szczery, że Miller przestał wątpić.

— Może i słusznie radzisz — rzekł.
— Za wszystkie moje zasługi o tę jedną proszę 

nagrodę.
— Więc go bierz!

Poczem weszli obaj do izby, w której była zgro­
madzona reszta oficerów. Miller zwrócił się do nich 
i rzekł:

— Za zasługi pana Kuklinowskiego oddaję mu 
jeńca do dowolnego rozporządzenia.

Nastała chwila milczenia; poczem Zbrożek wziął 
się w boki i spytał go z pewnym akcentem po­
gardy :

— A co pan Kuklinowski zamierza z jeńcem 
uczynić ?

Kuklinowski, zwykle pochylony, wyprostował się 
nagle, usta jego rozszerzyły się złowrogim nśmie 
chem, a źrenice oczu poczęły drgać.

— Komu się nie podoba to, co z jeńcem uczy­
nię — rzekł —  ten wie, gdzie mnie szukać.

I trzasnął zcicha szablą.
— Parol, panie Kuklinowski ? — rzekł Zbrożek.
— Parol, parol!
To rzekłszy, zbliżył się do Kmicica.
— Chodź robaczku ze m ną, chodź przesławny 

żołnierzyku... słabyś trochę, potrzeba ci pieięgna- 
cyjki... ja  cię popielęgnuję.

— Rakarz! — odrzekł Kmicic.
— Dobrze, dobrze! harda duszyczko... tymcza­

sem chodź.
Oficerowie zostali w izbie, Kuklinowski zaś siadł 

na koń przed kwaterą. Mając ze sobą trzech żoł­
nierzy, kazał jednemu z nich wziąć Kmicica na 
a rk a n , i wszyscy razem udali się ku Lgocie, 
gdzie stał pułk Kuklinowskiego.

Kmicic przez drogę modlił się żarliwie. Widział, 
że śmierć nadchodzi, i polecał się Bogn z całej 
duszy. Tak zaś zatopił się w modlitwie i w swem 
przeznaczeniu, że nie słyszał, co do niego mówi 
Kuklinowski; nie wiedział nawet, jak  długo droga 
trwała.

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS z Czwartku 17 Września 1885.

S r « Ł 0b7W‘ “ ' 1 “ S“  8klad0Wa P*48lW* Pr ° 0ą a'iant,* r  ™ yH ™ * o ™ t a b y , i ,  względem Wei pairtwowej. W i-| _  Rozszerzeni, cmentarza. Grnnt .akopiony n .
k .u i.i.i.: i x _ j— t_z. . . . I p i j  w* * u- , I sko angielskich czek aćch w ili sposobnej do koali-1 docznie National Zeitung  pragnie tem rozbroić I rozszerzenie cmentarza dotykać będzie na przestrzeni

Charakterystycznym objawem są lamentacye na-|cyi_ przeciw kolosowi Niemiec. Rosyę, i o ile możności, umniejszyć to oburzenie, 85 metrów gościńca za rogatką Warszawską i tutajkodzielnikom żydowskim należałoby zezwolić pra-

z a r ^ y d ^ ^ ^ ^ a l e ż a b b y 1 zatrzym aći^mdal^biT m ?  ' T  H  j e ż e n i e  rodziny pretendentów z domami pa l jakiVodczuwa każdy^R^syanb na m yY o “taldemItoż 7 tZ \e  dru7a“b7ama w & 7wa'Ó raz“ dom admiri-
™ ! L “ _ O t r z y m a ć  i nada! obo-|m u galicyjskiego. W obecnym wypadku stawiam | nnjącemi [w D anii, R osyi, Anglii i G recyi, je s t | nieuczciwem obchodzeniu się administracyi niemie- stracyjny, gdyż tego wymagać będzie rozległość cmen-

uchwaliła a a , „ Ś  *  " l * * 7 ?  nie m W .'bee ^  n n T  5 J T ^ 7 " S ^ Ł l ?wiązujące przepisy. v _ r  -    *» u"‘tuu,Ł‘- u,aiu Kl,,rv I1IK ni,n,R "R,/ wmvwn n» n - .* ™ , * ; . . . a —  ,_.Jry rozszerzony jni zajmować będz!e 39
T , - • .  .  . 1 . 7 “ , ----------- j ------- - r .«— ,  —  .wvu..vv,.n,v.6Un . 470 sążni Q . Obecnie cmentarz zajmuje
Jedynem stronnictwem, które występuje do w y I jak i zasada prawomocności wygnania, w celu 122 morgi 950 sążni □ ,  dokupiono zaś, jak wiado- 

or w i  mwnvm niwmmmom .oot nt.«nn,ntmn „ "" "* j —-x—  i tt. . .  jg  morgów 1121 sążni Q . Orunt zakupiony jest
odgraniczony i jeszcze w tym roku zapewne grze- 

trzeba będzie umarłych na nowym cmenta-
miejsca, tak 

musiano, 
trakcie War-

la rzeczne przeprawy, że na kole-1 szawskim, nie ulega wątpliwości, iż ruch pogrzebów 
oficyalistów Niemców. Czyż to nie I zostanie skierowany w tę stronę, co połączone bę- 

istotnego niebezpieczeństwa państwowego?Idzie z dogodnością pod każdym względem.
ostrzenie stosunków między‘członkami k b y  religii I wnocześńie Y d d egY yam i feTniewvkonain^ Nie I mtUecznobT'* V ‘W i'UaUU'C /  Niemcy oddani są interesom swego -  Do Mogiły na odpust przeciągają przez miasto

ki f i S  ‘  5 ° j ’ . j ' .  ̂  “ ° Ż“  r t t ^ c ' e s t i e  el belopkowie delegacy!^ btb-1 Z koloni, fr.ncn.kich Dajamataiejaa. nadchoda, ,  N tem M tn V eto ^ ™  M r o ^ a E b .  Pray eh”  pr. °łli'Ć'n“  pJ“od“ ' W c '^  p” .‘
O n c g d . j Y d W T T i n S L * L 5 d ? U  a  Z ? S S f V S ? L T S ^ ^ T K h S S Ł - .   ta * ta , . . .  . . . . . . .  ^ - . p o l e k i e b  i oby- Chodel,. U p c i .  Ł ą . h a ,  n >  paręaet o.db,

wateli ziemskich Polaków, zamieszkujących Prusy | z chorągwiami

p. Augusta Gorayskiego, wzięło udział 1 4 1 sejmu galicyjskiego w lecie, to chciałbym zapy- I martyrologio m, podobno padło ofiarą kilka tysięcy I miejscowych ludzi do oporu władzy państwowej i I ważne

kilogr. i 1 kilometr (obecna taryfa wynosi 
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ministerstwa handlu, ażeby nie zatwierdziło pro­
jektowanej zniżki taryfy transitowej, a gdyby za­
twierdzenie już nastąpiło, ażeby i dla nafty gali

Paryż 12 września.
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szność nakazuie nrzvi»ć t«n aam Hfnni«ń ». noi h  • • t  w ro^n w cze-|i na jego życzenie wypracowała piśmienne zesta-1 ogólnych względem żywiołów rewolucyjnych. —  I kita. Wogóle władca Czarnogóry odznacza się uprzej-ET?dta SSLo ^hlKTkSi5.'"će? w,,'"ąr 'e“i6 p08t"u,ó",' k,4rc r-,'T ,8am°6° <•“» »Ww*,»diShj r™y Skor,y.t.iy.t.|»^.Lm, df. l yd,, ...
dzisiejszego stanu rzeczy zachodzi ta dziwna ano kończv 18 n a łd ^ S iiik f  rozpocznie 4 a za- wieczorem wręczywszy, opuściła Berlin z tem prze-1 wa, ale w szerszym zakresie i zastosowały go teresujący kraj. Przez Cattaro i Fiume przybyli wpo-
malia, że prodnkt o d t S S Ł  S e  lia tv  f j S S S Z  Ł i’ i * .w  , kona“iem’ Kże JeJ zableg' w Pewnym względzie nie nawet do „niepożądanych/ jak się wyraził mini- niedziałek oba podróżni do Wiednia.
k » y m p o ,o .U . ,  bewwoonemi.______  U P .ltk .n .er  k . , e g j p  ..liczo n o  P o l.- Przez pomyłkę- Pr,od „ d , „  .  Bruk..,i .u -
jednak z powodu iż nie ipat teatnwam? nnbndviI Woiko „ •  j . • i \ l  r? n  i- . 1  r • . Ików, a następnie ludzi pomyślnie współzawodni-1wał temi dniami pewien więzień, nazwiskiem Spitz,
lub uchodził do niedawna na tarsu wiedeńskim I knnserwafuatńw 7 trzema grupami: 1)1 Z Berlina telegrafują do Przeglądu: lezących z Niemcami. Że zapewne takim był prze-1 któremu udowodniono, że jest fałszerzem i złodiie-
za mniej dobry lub bezpieczny 121 rennhlikanrtw nnnrtnn^bw Ttń monarchlc.zneJ i Półurzędownie zapewniają, że wszystkim polskim I bieg sprawy, to zdaje się potwierdzać okoliczność, I jem. Po skończonej rozprawie sędzia kazał żandar-

Walne zgromadzenie członków instvtucvi Domn nrzvwAHo* nienr7 Aaiil h !  ir yC  ̂ ^ łaśc*wy m Parobkom> mającym roczne kontrakta, przedłużono I iż nasza dyplomacya nie cofa się przed rozcią- mowi odprowadzić więźnia. Posłuszny żandarm pro- 
N.rodneęo we Lwowie z o .^ : ź ^ o ^ n e  n.” ies!cblló^^?ienT zeiedD a^ch Ł S S f t ' ^  ?“d J * . « l — < * » ?  P—  . P - L i . o d c ,

obchodu tej rocznicy praygntowure sen iortei^h^I n^Rrilfson8»rn ^«dvki»nm°Witbym rePnbllkanom . | ° za^  ll8t Jakie&oś Niemca z Zachodnich Prus, n ie-jod uwagi,^że Prusy użyły porozumienia na szk od ę |z  przeświadczeniem, kazano mi przecież pana odpro- 
 ; ^  - «  .» P ^  . J . „at t • adykałom, jak o tem świadczy je-1 kryjącego się ze swą niechęcią do nas, a który | interesów rosyjskich, niemających nic wspólnego | wadzić!“ Spitz domyśliwszy się pomyłki, poprosił

I OHtAiniA m n w a  Ura roi Q1Q PO Iz  ir o o f n o  r a i  1 0 1  in o  I łm io w /im  Aa n n lf ia n  rr.ln  I _ l . ' __________ 1 I i  <« . I . _ " J ' t r  J i r r
I u p r z e jm e g o  ż a n d a r m a , ż e b y  b y ł  t a k  d o b r y m  w s k a z a ć  

z a s a d  p r a w a  m i ę d z y - 1  m u  d r o g ę  n a j b l iż s z ą  d o  p ó łn o c n e j  k o le i .  Ż a n d a r m  
s t r o t i y  c y w i l i z o w a n e ,  |  z  n a d z w y c z a j n ą  g r z e c z n o ś c ią  p r o w a d z i  S p i t z a  n a  r ó g

y a .  ł  ^  ,  I Niemiec r ^ . -  i?  n e T ^ i ó i ^ T  w ^“ |  o a L i:,8kpao T :..me“d fk S d „ kr  .X  o S
k .l  wystawę arcbeologiczD. Kgoroez.^ i  mytom J  kich d.oych .ilz d o l. i t e . y ”  g S b t a e t t a i s k l T ' ™, ™, czcme pod z.borem iy<5 mieszkać, z.w ier.6 t ,..za k cy e  gdzie tylko krokiem człowieka, kWry « . j . ,  i .  .pel.il ..Oj obo-
obecnie w szkole politechnicznej Nikt jej nie zwie- pierwszej próby wobec nowych Izb y 7 P  \ ze? hceA w ,Ea,rop.ie' a trafcl w T k T v ! ^  - Przew°dnic^ cy, wldT  wrac“« c^ ° ,dza a nnwndem ni« iaał , ,  D wuuec uowycn izo. i ----------------  i - j y  dopuścił się przestępstwa politycznego lub|chwali jego pośpiech, ale żandarm, choć uradowany
publiczności- wystawa ta iest otwarta od JJLo°l,>iL ezPro&ram° w% Je8t ta^*e koalicya konserwa-1 Z Poznania wydalają Michalinę Poczekalewiczo-1 kryminalnego. Obecnie Prusy wydalają ludzi, któ-lw  duszy z pochwały, wymawia się, że przecie do
środy, ma być zamknięta d 24 b m a do tai I /T T n m n ^ ^ ia n  ẐDm 5Pi°Ŵ stała ona ikutkiem ciche-I wą wdowę tamże urodzoną, która poszła za mąt za lrzy  niczem nie zawinili, mają paszporty w po-1 drzwi na ulicę niezbyt daleko. Przerażony żandarm
chwili nTê n a katalogu ani nrzewodniSa ktlrvhv Q™ k '™'°h’ *by  hrabia a ustryackiego poddanego. Mąż przed ośmiu laty rządku i w ten sposób poniewierają zasadą, uzna- dowiaduje się" że nie na ulicę, ale do więzienia miał
objaśnił profanów o znaczeniu wvstawionvch nr/ed I hrahinirn i OJkąd po zgonie umarł. Dokąd się ma zatem udać, zapytuje Dz. I ną przez narody cywilizowane. Należy wobec tegoIodprowadzić Spitza i chcąc naprawić swoją pomyłkę,
miotów. l i .  Chamborda połączył on spuściznę bur-1 Poznański, kiedy się w Poznaniu urodziła i w Po-1 mieć nadzieję, iż w Berlinie nie zdziwią się, gdy I goni na dworzec północny... naturalnie, że daiemnie.

1 ° i z tradycyą orleanistowskąlam razu nieode I znaniu ma wszystkie stosunki rodzinne. Jinne państwa postąpią sobie z prusakami tak sa -| Spitza ani śladu.

I m t S r t e .  nietaiko zC'„™ w !° .h ”ł ? Z “ nS m S - l  7..„o,o„o- . . ta-, . . .      .  r ° -  jak °"e H  p od J ..ych | -  Szczęśliwy sp.dk.bi.rca, N , biei,-
Wiedeń 15 września.

ą ta yką, metylko z obawy, aby jego przemó-l Zagrożony wydaleniem opuścił Poznań p. A na-| danego mocarstwa Nie ma tego złego, coby na|cego stulecia ożenił się w Manchester kupiec wina, 
I wienie niewywołało banicyi książąt ale także tol Maryan Kosterkiewicz, długoletni zarządca dru-| dobre nie wyszło. A len ie  można chociaż z żalem | niejaki Robson, z bogatą dziedziczką panną Walter 
I dlatego, że musiałoby zniechęcić doń albo da karni Dra W. Łebińskiego. Pan Kosterkiewicz | pominąć, że w historyi stosunków międzynarodo-1 z Cambridge. Po kilku latach umarła pani Robson,

nvch anstrvackich* i maWioii«ł, ' p  ------1 wnych orleamstów, albo wiernych białej chorągwi, przez czternaście lat mieszkał w Poznaniu, ożen ił|w ycb , nowa era pr J— ' ■ *-*  •  -  • . . . .
sa n n u w ł« w ^ ik iJ  I  * z. f™ 8 *wrócone | Jeat mniemanie, że książę Napoleon mezachowa się w Księstwie i starał się przez kilka lat o na |  średniowiecznych."aft * • , . , , . t T---- I , ,----- ’ u i^ atu u n a  oiy ji n o i^ iw io  i Olttlłtl SIC prZOZ K1IKU lal O na
są przeaewszystkiem przecm  żywiołowi polskiemu. |  tak dyskretnego milczenia, powrócił on już do turalizacyę. Zażądano od niego, żeby się odpisał 

!  więc obowiązkiem patryo- Paryża i jak twierdzą wtajemniczeni, w ostatniej od poddaństwa austryackiego, a skoro to uczynił, 
H d i l l t  a  ' Polskiej, przez składki i chwili przed walną bitwą rzuci jakąś bombę w du odmówiła mu rejeneya stanowczo naturalizacyi 

. b ^ . t a  , « ? “ ' mt o d« y . yj . . ba, | T. , a. ,  gdy  prxy» t a  .ra  wyd . l , i  . l . g ,  w pierw
szym rzędzie surowemu prawu. P. Kosterkiewicz 
osiada w Krakowie, gdzie obejmuje zarząd dru­
karni uniwersyteckiej.

powtórnie z niemniej bogatą kobietą, która również 
wkrótce umierając, zrobiła go uniwersalnym spadko­
biercą. Robson usuuął się odtąd od zajęć i prowa­
dził życie samotne. Pewnego dnia znaleziono go bez 
życia. Służący jego, mąż z żoną, zamordowali go. 
Zegarek i gotówka, jaką miał przy sobie, znikły, lecz 
mordercy bez większej zdobyczy uciekli z kraju. Po- 

Posiedzenie komisyi gazowej' odbędzie się dziś Inieważ nie było spadkobiercy, złużono majątek po nim 
.w e środę d. 16 b. m. w sali obrad Magistratu. |pozostały w depozycie sądowym, gdzie znajdował się 

Nordd. Allg. Z tg  pisze, co następuje: |  — Prezydent miasta Dr S z l a c h t o w s k i  otrzy-|przez lat 41, i wzrósł do 250,000 ts. Przed trzema
„Posener Ztg  pisze w swym numerze z d. 9 bm., |mał zawiadomienie z Namiestnictwa, że kolej Półuo-|laty dowiedział się ubogi drwal zamieszkały w Hex

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 16 września.

i i .  , , , * i . . . ,  w — kjj łł uiiuuoAjr n yjouuai
zoroamą jest ich pochodzenie. Wobec społeczno-| właśnie w podróż |na około ziemi, która ma po 

naszej wypada tedy występować w imię pa | trwać pół roku. 
tryotyzmu, Polak winien pomoc Polakowi, prze-| Nie ulega wątpliwości, że kompromis konserwa i 
śladowanemu jedynie dla względów, nie tyle po-j tywno-monarchiczny ma szansy pomnożenia swych 
litycznych ile rasowych. Jeżeli jednak równocze-j szeregów w przyszłych izbach. Powstanie o wiele 
śnie rzuconą została myśl zainteresowania o b c y c h |s iln ie jsz a  niż dotąd prawica, co nie wzmocni re

stya^wnm^ien^e'^nte^Delacv^czvto^T^ld^wb^* ? l 7 ? - r« aCh Wf Zym8Ć Z / ’ 5 b-m' ’30°  wydalonych z Prus przybyło|cna uzyskała już pozwolenie na przedsięwzięcie “ró-|ham rNorfhumbeHlndj ^aZwiskiem^Rubson, liczący
stwa au8^rvack!ei czv to w narlamonf*^ na .P awa koŚC; ołÓW -  ale z pewnością do Warszawy. bót przygotowawczych, t. j. wytknięcia trasy dla li lat 60, że jest w prostej linii potomkiem brata ś p.
to sądzę że w tvm w v n a d k n  wvnnda a;„ j  k m’ I 2 ° a zamanSnrować nowego systemu. Z n a - 1 Wedle zasiągniętych informacyj wiarogodnych, I nii cirkumwalacy jnej, mającej połączyć kolej pólno-1 Robsona. Upomniał on się o ogromną fortunę zniar- lo sąuzę, ze w tym wypadku wypada się dobrzelturv rzeczy monarchiści niem ota nnd R«nnblib«ITOiaHnmnió ta iaat *„: „ l j . / u ^1  _ o .. r-L_ 5. . _• , , . . .  , . ^  zaw;adomiono g0 Uzna-

dziedzictwa i że 4 stycznia 
własność, ćwierć mi-

starczy dla nas, pro fo ro  interno, ale cóż intere-1 nizowaną od góry aż do dołu. Minęły te chwi | zgłosili." 
suje Niemca, a może i niejednego Sław ianina,|le, kiedy szukano kto będzie Monkiem z pośród je-
meszczęście Polaka jako Polaka? jneralów. Zresztą kompromis wyborczy rozbiłby się Z Warszawy dowiaduje się Germania, że wielu

rym  c z a s i e  p r z e d s i ę w z i ę t e  będą .  W ten spo-l —  Hojność Wellingtona. Pomiędzy różnemi aneg 
sób daną być ma gminie sposobność do zastrzeżenia |  dotami, krążącemi o zmarłym ks. Wellingtonie, jest

Chcąc n h cv eh  ta śnraroo „  I '■ luauuojr oięi  cj y  amzawy uowiaauje się er mania, ze wielu I i bronienia własnych interesów. Jak się dowiaduje-1 następująca: Dama pewna, zainteresowana budową
da przemówić do nich w imienin intereflAw^8^ i erw82?J chwili, gdyby od negacyjnego stanowi-1 polskich właścicieli dóbr w Królestwie Polakiem I my, czynności przygotowawcze ze strony kolei Pół I kościoła, na który zbierała składki, pisze do księcia, 
samym wspólnych a nrócz te^o wvnada nr7 AJ^Id»enia° T  ■*, ^  ,kl.. m,an0_ przejść do zatwier-1 wydala swą niemiecką służbę i wypowiada kon I nocnej w Krakowie już się rozpoczęły, a nawet co lże znając dobrze jego hojność, na którą zawsze śmiało 
mać ich niecheć do w szystkiefo en nnai imie P I  nhn’ °  ^  j  •, , (trakty zawarte z Niemcami. I  polscy przemysło Ido trasy przedsięwzięto dzisiaj właśnie pewne techni-1 liczyć można, zapisała go na listę ofiarodawców na
I X .  To S  ^ ^ ^  I r1epnbbkań8‘“ °  dzlelli 81? dzi4 na d P<-V I wcy zrywają kontrakty i stosunki kupieckie, po- czne kroki. sumę 200 funtów sterlingów, i ma nadzieję, że ra-
sprawę wydalań ledvnie ?e atamvwiako a l ^ l  * ^  a UZ9 • ^radyeyąj k °muny i patryoty-1 zawierane z Niemcami. I — Komitet opieki nad wydalonymi z Prus roda-lczy przesłać j*ej czek do swego bankiera. Książę naj-
p o d d a n y c h  Saństwa^ 2a \d(* .  «dwetn- LW obn kie' „  — -----------  kami urządza we środę (23go września) w ogrodzie grzeczniej odjisał, że to doskonale się składa gdyż
go. W ten 8D08ób ohcv aie fa anrfwn le | run nastąpiły w ostatnich czasach manifesto-1 Kuryer W arszawski donosi: „Dyrektor jednej I Krakowskim festyn z oświetleniem ogniami sztucznemi I on także buduje kościół i  będąc również przekona-
wać musza bo ich własnv in^rJa D ereso I c7 e* zerwona c orągiew powiała przy odsłonię Iz tutejszych fabryk oznajmił robotnikom Niem com ,li z tombolą. Publiczność, która tyle daje dowodówInym o jej dobrze znanej hojności, zapisał ją także
Zdie mThi’ c?al tiK  y  § grze; cm pomnika dla Blanqu.egO na cmentarzu Pćre iż w razie zgłaszania się po pracę wygnańców szlachetnej ofiarności, zachęcać do licznego zebrania na sumę 200 funtów: „pieniędzy’zatem nie potrze-

JeżeH SDrawe te w obeenvm oz*™  obcbodów> zebraf  '. zab«' z , W- Ks. Poznańskiego, będzie zmuszony wydalać się w ogrodzie, byłoby zdaniem naszem, zbytecznem. bujemy zamieniać/

z niechęci%
na konieczność wniesienia interpelacyi w Radzie | skrajne żywioły w epoce przedwyborczej, 
państwa austryackiej ze strony klubu polskiego. | Prąd patriotyczny tak bardzo dziś osłabły w spo- 

Ze względów praktycznych wydałoby mi się | łeczności francuskiej, ożywił się nieco pogrzebem i 0 1

własciwszem , gdyby tego rodzaju interpelacya admirała Courbeta, którego popularność pośmiert- O T i r a W V  Z U l j r U l l l C Z I i e .
wniesioną została ze strony którego z zaprzyja-1 ności przeciągnęła nawet entuzyazm dla Gordona w o
żmonych z nami klubów i gdyby nie wychodziła | z drugiej strony kanału. Jeżeli tam zgon bohate 
z tego punktu widzenia, iż przy wydalaniach je-1 ra Sudanu był ostatnim ciosem dla gabmetu Glad 
dynie o Polaków chodzi, ale traktowała tę rzeczJstona i jedną z głównych przyczyn jego upadku
wyłącznie ze stanowiska pochodzenia poddanych)to tu wódz wyprawy tonkińskiej, swą śmiercią
państwa austryackiego. Jzbliżył niewątpliwie do końca przewagę o p o r t u n i - . ~«..v^ j ,  .. . w i ; u , F.ŁeU8ia .

5 ‘nt®rp®!acy« wmesmmy, to całejzm u republikaństiiego. Pogrzeb Courbeta, który wiwszy stan rzeczy na terytoryum, zostającemlnin). C złonkow ie komisyi porozumieli sie i zgodzili |
dziennikarstwo niemieckie chórem zakrzyknie, że przypłacił życiem lekkomyślność rządu, odbył się pod opiekuńczym niby rządem niemieckim, tak ‘ 1

R o i y a .

sują rezultat spostrzeżeń poczynionych na miejscu.IBrackiej, ponieważ pijąc od kilku dni, pokłócił się 
Ze strony rządu austryackiego biorą udział: nadrad-|z 40ną i na tę ostatnią rzucił szklankę, która prze- 
ca budownictwa i szef departamentu technicznego we | chodzącego tamtędy Dra S. ugodziła w głowę i ta- 
Lwowie Setti, radca budownictwa: Matula i starszy|kowa raniła, 
inżynier Stahl; ze strony rządu rosyjskiego inspektor |
Lisowski i inżynierowie Rusyan i Mikuliński.

— P. radca Matula wrócił już onegdaj z komisyi I 
w Karpatach, gdzie się rozchodziło o rozpatrzenie!

Repertuar teatru krakowskiego,
We c z w a r t e k  17go: D om  o tw a rty , komedya 

sporu granicznego między Węgrami i Galicyą, a za-1 ^  ^ aktach, przez Michała Bałuckiego, oraz „ Nro 36
. -• - iąl W sprawie wydalań z Prus, Nowosti umieściły|razem o uregulowanie rzeki Dunajca między ujściem|* (Les Meli-Melos de la rue Meslayj, korne

zbliżył mewątphwie do końca przewagę oportuni-1obszerny artykuł wstępny, w którym, przedsta |rzeczki Białki i Czerwonym Klatztorem (początek Pie-1dya w 1 akcie, przez Marc-Michel i Halevy.
1 komisyi porozumieli się i zgodzili| ^  s o b o t ę  19go: Po raz pierwszy Książę Zilah, 

Polacv '/nriwn “ aakłA^aA a ' * / ' - I r"'-'u— 7  mcmiouiciuj, ia s i się na zasadnicze punkta, co do regulacyi wymienio 8ztuka w 4 aktach, z prologiem, przez J. Claretie,
z Niemcam? ,ak równik n 7Jk  ̂ ^  P°  chrześc’an8k“. w k« ^ ie  z wielką asystą wyż- piszą: nej części Dunajca. -  Po zatwierdzeniu wniosków|przekład K. Arwina-Zielińskiego.

trudno nam będzie omi- szego duchowieństwa i był poniekąd odpowiedzią „Dzienniki niemieckie tłumaczą ten krok rządu przez odnośne władze, nastąpią dalsze konfereneye
natrywama sie nL r^ ra w e^ ^ eże^ za T T e sora' ^  t w^lkiego poety. niemieckiego dążeniem do zniemczenia kresów co do sposobu zrealizowania projektów. I wystaw, nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię-
pauywania się na tę sprawę. Jeżeli zaś tę spra-| Drugą mamfestacyą patryotyczną było odsło- wschodnich monarchii i dają ks. Bismarkowi radę,| —  P. Józef Brunner, który, jak twierdzą sprawo-1 knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llej

»/>,» —— : — ■*-* :-------- ‘------- :------k-------------1 ! • • ’ • • * ...................................... - - |J * JJ prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent.,
pow szednie 30 centów.

Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
dziny llej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po-

nimniaovch sip za re«»tn wanAłnhwwołali' TTonfXJIi   „ 1 .w " I  V -----------•----------• ” — ““ I — .--------  - i—y — " ^. . r e u , ,  oj,u- 1  umu w ugruuzie rwaKowsKim. J niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły:
!  lo ^ d a i  y T^A ; I żyW8Ẑ  *». utraconeiDi prowincyami, czę- sobami emigracyi Niemców do prowincyj wscho —  Pokój turecki, bardzo gustowny, ozdobiony pra- w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

J  f  J- 8prawie> Y  Ż̂ dam y|Stsze wycieczki dziennikarskie w duchu odwetu, dmch, oddawanie nowym kolonistom gruntów, na- wdziwemi wschodniemi dywanami i zastawą odpo- Groby królewskie i s k a r b i ec w katedrze na Wawel u
czegoś oa państwa, jedynie z tego stanowiska Zaręczyny wnuka hrabiego Paryża z córką króla bytych od wygnanych poddanych rosyjskich. Na- wiednią, urządził wczoraj w wystawie swoiego skle-1zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie-
wychodzic powinniśmy. Cała polityka nasza po- duńskiego, które w tych dniach się odbywają w K o-\tional Zeitung  twierdzi, że bezpieczeństwo państwa pu p. Ignacy Rajal. Wspaniale wydawał s^  ten po- dziele 1 święta 0 godzinie ' *12‘
lega na dokładnein rozróżnieniu, kiedy powinmś- penhadze w obecności cara i carowej, pobudzają w ym iga takich środków. Państwo nie powinno kój wieczór przy silnem oświetleniu to też podzi- J"BZ#“m Jwhniozno-Przemysłowe w gmachu Frąnciszkań-
my przemawiać jedynie jako Polacy, a kiedy wy- 'obóz monarchiczny w tym kierunku, który od 'm icć w sobie prowincyi, której ludność w rogo’w iło  go wiele" osób. ’ £ f  b S 5 2 S ? P



Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u sw. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
flzemem się do zakrystyi.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
bezpłatnie pFÓCZ nie(*ziel’ i ieryj uniwersyteckich

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

—  D. lógo września piękna pogoda; term. od 7*1 
doszedł do 25*4 C. Barometr wysoko; o godzinie 7ej 
rano d. 16go stan jego był 748-3 millim., termom 
12-6 C. —  Wiatr zachodni.

We czwartek d. 17go września: Piętna ś. Fran­
ciszka, ś. Justyn.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Nieznane w literaturze Polskiej1 dzieło z wize 
runkami Królów Polskich. Między darami, które 
p. Bukowski przywiózł ze Szwecyi i ofiarował do 
Muzeum Narodowego w Krakowie, do najwię­
kszych osobliwości należy dzieło wydane w Stock- 
holmie w roku 1736 pod tytułem: Polska Kongars 
Saga och Skald, a zawierające 50 wizerunków 
królów polskich, rytych na miedzi. Dzieło samo 
jest in 4-to o 201 stronnicach dedykowane królowej 
Szwedzkiej Ulryce Eleonorze. Do każdego wize­
runku króla dodany jest tekst. j|2ywot króla czer­
pany z kronik polskich, a skreślony prozą po 
szwedzku, a potem poemat, czy śpiew historyczny 
w tymże języku spisany. Nad tekstem nie mamy 
potrzeby zastanawiać się tu bliżej, bo lubo że nie 
znany jest, nic jednak do dziejów nie przynosi, za 
to wizerunki Królów polskich wymagają bliższego 
omówienia.

Uczony szwedzki bibliograf Hansen, w r. 1869 
wydał w Stockholmie dzieło obszerne, a bardzo 
ciekawe, o  ̂ osobliwszych i rzadszych drukach 
szwedzkich i innego rodzaju osobliwościach, pod 
tytułem: Ur en antecknares samlngar. Dzieło to 
musiało mieć w Szwecyi wielką wziętość, skoro 
powtórnej niedługo doczekało się edycyi w Upsali 
w r. 1880 1882. Otóż w tem dziele jako pierw­
sza nadzwyczajna rzadkość bibliograficzna, znaj­
dująca się w królewskiej bibliotece w Stockholmie, 
opisaną przez Hansena jest właśnie nasza książka: 
Polska Kongars Saga och Skald. Dobrze świado­
my rzeczy uczony bibliograf w tem, co się tyczy 
wizerunków królów, twierdzi, że 45 pierwszych od 
Lecha zacząwszy aż do Zygmunta III są wyko 
nane z blach, które Tomasz Treter w roku 1591 
przygotował w Rzymie do dzieła Regum Poloniae 
Icones. To dzieło, jak wiadomo, światła niejujrzało 
nigdy. Wizerunki jednakże królów, rytowane przez 
1 retera, nie zaginęły, lecz przechowały się szczę­
śliwie i to właśnie w wzmiankowanem dziele Pol­
ska Kongars Saga.

Interesującym się rzeczami polskiemi, a miano 
wicie najdawniejszemi wizerunkami królów naszych 
wiadomo, że pełna i najzupełniejsza kolekcya tych 
wizerunków, uchodząca za najlepszą, bo od Bole 
sława Wstydliwego czerpiąca swe wzory z auten­
tycznych źródeł, jik o to : z pieczęci, nagrobków i 
współczesnych portretów, jest znana pnblikacya 
Arnolda Myliusa, wydana w Kolonii r 1594 pod 
tytułem; Principum et Regum Polonorum ima 
gines ad vivum expressae.

Te wizerunki Myliusa porównywając z wizerun­
kami w dziele szwedzkiem Polska Kongars Saga, 
dziwne, uderzające znajdujemy podobieństwo, od 
pierwszego aż do ostatniego, z pewnemi jednakże 
niałemi odmianami, które tu wj mienimy. Itak- je­
śli wizerunek którego z kró’ów u Myliusa zwró 
(ony jest twarzą w stronę prawa, to w opisywa 
nem przez nas dziele szwedzkiem twarz monarchy 
zwrócona jest w lewą stronę i przeciwnie. Dalej, 
przy dwóch wizerunkach, Krakusa i Wandy, w dali 
na drugim planie rysowane są winiety Mogiły 
Krakusa z widokiem zamku i mogiły Wandy z wi 
dokiem klasztoru w Mogile, czego u Myliusa nie­
ma. Przy wizerunkach Kazimierza I i Władysława 
Hermana ornan enta na sukniach ich inne są u My 
liusa, a inne w szwedzkiej książce. Nakoniec na 
stępujące wizerunki królów, to jest kostiumy ich 
u Myliusa całkiem są bez ozdób, a w szwedzkiej 
publikacyi królowie niżej wymienieni wzorzyste, 
bogate mają szaty: Mieszek II, Leszek biały, Bo­
lesław Wstydliwy, Leszek Czarny, Przemysław II, 
Łokietek, Kazimierz W., Ludwik węgierski, Ja­
dwiga, Władysław Warneńczyk, Kazimierz Jagiel­
lończyk, Aleksander i Zygmunt I.

I Tomasz Treter, i Mylius, byli sobie współcze­
śni,  ̂ tej jednakże jednostajności wizerunków, jeżeli 
z nich każdy osobno zbierał wzory i materyały, 
zebrać nie mogli, jeden więc z drugiego niewą­
tpliwie korzystał, albo Treter z Myliusa, albo prze- 
ciwnie. Otóż jeśli data podana przez Hansena, rok 
1591, w którym Treter te wizerunki rytował, jest 
prawdziwą a tę samą datę zamieszcza i Sobiesz 
czanski w żywocie Tretera, to trzebaby mniemać, że

Mylius przerobił wizerunki Tretera, skoro pnblikacya 
Myliusa ukazała się dopiero w r. 1594. Kiedy więc 
Mylius wizerunki przez siebie sztychowane wydał 
na świat, rytowane przez Tretera blachy nie miały 
racyi bytu i prawdopodobnie nie były odbijane, 
ani za jego życia, ani po śmierci, boć przecie choć 
jeden egzemplarz znalazłby się gdzieś w zbiorach. 
Jakim teraz sposobem blachy Treterowskie do­
stały się do Szwecyi, wytłumaczyć nie trudno na 
wspomnienie, ilekroć razy mieliśmy u siebie tych 
zamorskich panów. Z blachami temi spotkawszy 
się Jan Henryk Werner, drukarz Stockholmski, za 
królewskiem zezwoleniem i kosztem króla, szty- 
charzowi szwedzkiemu Berggnisk poleciwszy wy­
konać następne po Zygmuncie III portrety, a mia­
nowicie: Władysława IV, Jana Kazimierza, Sobie­
skiego, Augusta n  i Leszczyńskiego, postarawszy 
się o krótkie życiorysy królów i śpiewy o nich 
historyczne wierszem ułożone, w roku 1736 ogło­
sił drukiem opisywane przez nas dzieło, które do­
tąd nieznane było w literaturze naszej, a którego 
poznanie, teraz dopiero szczerze zawdzięczamy P. 
Bukowskiemu, a Muzeum nasze narodowe chlu­
bić się może, że taką osobliwość posiada w zbio 
rach swych. X. I. Polkowski.

Ustawy zasadnicze cesarstwa Auatryackiego 
wydał Dr Alfred Schlichting. Kraków, 1885. Nakład 
M. Taffeta, str. 307.

Chociaż żaden prawnik w zawodzie swoim nie mo­
że się obejść bez autentycznego tekstu ustawy, to 
jednak nikt nie wątpił o potrzebie przekładów. —  
Wzorowe przekłady M a j e r a  (ustawy cywilnej), B o­
j a r s k i e g o  (procedury karnej) Ro s e nbl a t a£ ( ko-  
deksu handlowego) wyparły, a przynajmniej ograni­
czyły do koniecznej tylko potrzeby Manzów i Per- 
lesów i ustaliły do pewnego stopnia terminologię 
polską prawniczą. Wiele jednak ustaw nie doczeka 
ło się dotąd albo wcale żadnego lub przynajmniej 
dobrego przekładu, a obecnie przez p. Taffeta wy­
dane ustawy zasadnicze należą, do najlichszych wy­
dawnictw. — A jeżeli które wydawnictwo, to ustaw 
zasadniczych rokuje przedsiębiorcy zysk materyalny, 
bo ustawy zasadnicze rozchodzą się nietylko między 
zawodowych prawników; nadzieja zaś zysku powinna 
być dla przedsiębiorcy bodźcem do dostarczenia w za­
mian towaru dobrego. Liche wydanie ustawy nietylko 
nie przynosi korzyści, ale owszem szkodę, bo utru­
dnia przez konkurencyę podjęcie nowego lepszego 
wydania, a często, jak niniejsze wydanie p. Taffeta 
kazi terminologią prawniczą i przyzwyczaja czytel 
ników do barbaryzmów językowych. —  Cóż bowiem 
powiedzieć o takiem tłomaczeniu, gdzie wydawca u- 
żywa wyrazu postępek zamiast postępowanie, wyni- 
kłość zamiast wynik, zadać ograniczenia zamiast o 
graniczyć i t. d. Wiele też wyrażeń ukutych wbrew 
duchowi języka jak: osobowłasność, rozporządek, roz- 
strzyg, odezwanie się wydarzone it .  p. w końcu urnę 
nazwał tłumacz „naczyńkiem."

Zresztą wstrzymał się wydawca od podania jakie 
gokolwiek wstępu historycznego; nie przytoczył ża­
dnych orzeczeń Trybunału Państwa i zadowolnił się 
podaniem samego tekstu ustawy. — Wydanie też p.
1 affeta nie zaradzi wcale potrzebie podobnego wy­
dawnictwa, lecz owszem powinno zachęcić do pod­
jęcia dzieła na nowo i podania go prawnikom, uczą­
cej się młodzieży i współobywatelom, w lepszej i wię 
cej naukowej szacie.

CZA8 z Czwartku 17 Września 1885.

ski, inżynier górniczy Wydziału krajowego; Sta­
nisław Szczepanowski, inżynier i właściciel kopalń 
nafty w Słobodzie rungórskiej, dalej reprezentanci 
kopalń galic. Banku kredyt, i Towarzystwa Fran 
cuskiego w Borysławiu, spółki Truskawieckiej i 
spółki Tustanowieckiej.

Panowie ci przekonawszy się o ogromnej obfi 
tości wosku ziemnego na terytoryum gal. Bankn 
kredyt, stwierdzili, że wosk ziemny wytrzymywać 
będzie do wielkiej głębokości co z natury znacho 
dzenia się tegoż jako żyły (Gdnge)  wypływa.

Przy szczegółowym rozbiorze pytań przedłożo­
nych przez gal. Bank kredytowy, w ciągu kilku­
dniowych narad, orzekli jednomyślnie, że eksplo- 
atacya dotychczasowa ma być zastąpioną nową 
racyonalną znaczne korzyści właścicielom zape­
wniającą, a której plan szczegółowy podali i mo­
żliwość przeprowadzenia tak pod względem te­
chnicznym jak finansowym wykazali.

Kto choć pobieżnie zna stosunki obecne Bory 
sławskie, ten z radością i uznaniem powita po 
stanowienie księcia Adama Sapiehy, aby przez 
zaprowadzenie nowego gospodarstwa w Borysła­
wiu, przedewszystkiem podnieść i wyzyskać bo 
gactwo krajowe w sposób racyonalny.

A r t y k u ły  w  r iz ln le  
'I tą  o d  R e d a k c y l .

, l ' n ( l e « t a n e u n i e  p o c h o -

N A D E S Ł A N E . (2240-1)

Przewodnik po Krakowie
[ Porębski i Zimler (dawniej Józef Kiedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparatu kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości.
Nowoje Wrtmia zwraca uwagę na to, że w pro 

wincyach nadbałtyckich przebywa mnóstwo Niem 
ców poddanych pruskich, którzy odbierają chleb 
rosyjskim mieszkańcom tych prowincyj i wzy va 
rząd, aby przystąpił do ich wydalenia.

Równocześnie donoszą, iż marszałkowi szlachty, 
baronowi Tyzenhauzowi w Estonii, wytoczono śledz­
two, a to z powodu, iż wzbrania się przyjąć na 
pisanego w języku rosyjskim rozporządzenia gu 
bernatora.

Z Petersburga telegrafują dnia 15 go b. m. do 
Przeglądu: „Bank szlachecki został wczoraj uro­
czyście otwarty. W kałuskim pułku piechoty imie­
nia cesarza Wilhelma, odbyło się uroczyste święto 
pułkowe i odczytano telegram cesarza Niemiec, 
w którym on oświadcza, że do dziśdnia przechowu­
je w wdzięcznej pamięci ten dzień, kiedy otrzy­
mał wojskową nominacyę od cesarza R syi.

Wydano rozporządzenie, aby żydom nie udzie­
lano żadnych naukowych stypendyów".

R ogiem  a p raw d ą, powieść z osta
tnich czasów, w y dan ie  d rug ie ,  przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i wc wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Telegramy własne „ Czasu. “

* Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
•Ł raków  16 Września.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . .
Marki n ie m ie c k ie .................................
Dukat ważny
2 ł-to frankówka ważna . . ! . . ! !
Imperyał w a ż n y ..........................! ! ! ! ! ! ! !
Rubel srebrny obrączkowy . '. ' \

Obligi.
Za loo złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa...................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . .
a u  5  P°życz*8 k rajow a ............................   j ‘p „ „ .....................
5 / komunalne galicyj. Banku krajowego .
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 Lji Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

n n Tow. kred. ziem. we Lwowie 
" » » A » 41 let.

4 /
64 
64
54
5 4 
54 
6/,*
6)4 
74
6 l 
54
54 „ „
4 4 „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit, A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.
Akcye kolejowe i bankowe.

Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 

„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr!
* gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200_złr.

„ n Banku &ipot.” ”
v r  n n n prem.
" 9 w • " » 40 let-„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
n u n  Ti „ 36 let.

. . p u n  " b 18 let.
UŻne ■ » , ! , .  20 let.

b b n włość, we Lwowie . .

*  T r u s k a w c a  otrzymujemy następujące 
pismo:

Na zaproszenie ks. Adama Sapiehy z upowa 
żnienia Rady Nadzorczej gal. Banku kredytowego 
zjechało do Truskawca gremium znakomitych za­
granicznych i krajowych górników, geologów, prze­
mysłowców i obywateli, które między d. 8 a 12 
b. m. zbadawszy szczegółowo stan kopalń galic. 
Banku kredyt, w Boryśławiu; przedłożyło księcia 
elaborat, wskazujący zupełną możność i sposób re- 
organizacyi pod względem technicznym i ekono­
micznym, a co zarazem zmieni dotychczasowe 0 - 
płakane stosunki Borysławskie i pod względem 
socyalnym. Z górników zagranicznych i krajowych 
przybyli na zaproszenie księcia Adama Sapiehy 
Panowie: Kohler, królewski radca górniczy i pro­
fesor akademii górniczej w Klausthal; Janik, dy­
rektor kopalń węgla hr. Schafłgotscha na górnym 
Szląsku; Alfred Habets, profesor kopalnictwa na 
uniwersytecie w Lićge w Belgii; Leon Syroczyń-

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 

b węgier. „ „

W i e d e ń  15 Wrześ
Obligi długu państwa.

4 */5% Renta papierowa...................
4V/o n srebrna ..................
4% „ z ło t a ..............................
3’/io70Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ 1860 n 500 złr.
4% b ,  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
b b 1864 „ 50 „

Losy Lomo-Renten za sztukę
Obligi indemnizacyjne.

C z e sk ie ........................... 107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie...................  „ „
M orawskie...................  „ „
Niższo-auctryackie . . .  „
Wyższo-austryackie . . „ „
Szląsk ie ........................ „ „
S tyryjsk ie ...................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5•/ Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6̂ 4 Renta węgierska złota . . . .  
4‘/a?4 Obli. „ „ (za Ostbahn).

124 - 124 75
61 — 61 60
5 84 5 94
9 88 9 96

10 19 10 26
1 56 1 66

83 — 83 80
101 - 102 25
102 — -- --
90 50 91 50
96 50 97 50

88 50 89 50

91 25 92 25
90 50 91 75
88 — 89 -
98 75 H/O —

101 50 102 25
98 65 99 35
96 50 97 50
97 50 99 —
99 25 100 25
99 25 100 25

100 — 101 50
56 - 58 —
53 — 56 —

97 - 98 25

240 50 242 50
228 50 230 -
272 - 278 —

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku .
Boden-Credit austryacki . . _
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
Depositen-Bank.....................200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr.
80 „

płacą żądają

18 - 19 -
23 5C 25 50
14 5C 15 25
8 75 9 40

83 20 83 35
83 7( 83 85

109 90 110 05
127 50 128 -
139 40 139 80j
141 - 141 50
170 75 171 25
169 - 169 50
43 - 45 -

107 50
102 75 103 25
101 50 102 —
105 25 — _
107 50 108 25
104 50 ------
104 — ------
104 75 105 75
101 75 102 50
103 - 103 50
102 25 103 —
149 - - 149 50
99 70 99 85

109 40 109 80

102 40 102 70
226 - 227 —
289 40 289 70
290 - 290 25
193 -- 194 -
585 - 590 —

Berno 16 września. Namiestnictwo oświadcza, 
iż doniesienie PM tik, jakoby w Lisnie pod Ber­
nem był wypadek choroby na cholerę, jest zupeł 
nie bezpodstawne.

Wiedeń 16 września. Wczoraj odbyła się u 
Hohenwarta konfereneya członków byłej komisyi 
parlamentarnej. Pewna tatejsza korespondeneya 
donosi, że w konfereucyi tej nie wzięli udziału 
ani niemiecko -klerykalni, ani Polacy. Wszystkie 
doniesienia o tej konferencyi są prostemi przy 
puszczeniami, bo o ile się dowiedziałem z jak naj 
lepszego źródła, postanowiono na konferencyi za­
chować co do obrad jak najściślejszą tajemnicę.

Tagblatt donosi o tej konferencyi, co nastę­
puje: Czescy przywódcy partyi, odbywszy dwu 
godzinną konferencyę u Riegera, udali się do hr. 
Hohenwarta, aby tam wziąć udział w wielkiej kon­
ferencyi mężów zaufania większości. Deputowa­
nych z Dalmacyi reprezentował poseł Klaic. Clam- 
Martinitz nie był obecny z powodu nadwątlonego 
zdrowia, wskutek czego będzie się także musiał 
wstrzymać chwilowo od działalności parlamentar­
nej. Wniósł on już podanie do kancelaryi Izby 
deputowanych o udzielenie mu urlopu. Obrady 
konferencyi trwały 5 godzin. Formalnych uchwał 
nie powzięto. Kwestya prezydentury w Izbie de­
putowanych nie przyszła do dyskusyi ze względu 
na nieobecność Polaków. W dniu 21 bm. odbędzie 
się znów konfereneya przywódców prawicy.

Tagblatt pisze dalej: W sprawie nieobecności 
Polaków na dzisiejszej konferencyi przywódców 
prawicy, donoszą nam co następuje: Wyczekujące

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ...................... 200 złr. bezjś
Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5yl
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5j4
E lżb ie ty ...........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4̂ 4 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5yi 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

b b Lit. B. 200 „ „
R u d o lta ........................... 200 „ ”
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. . 200
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ n
Theisbahn (Cisańska) f  200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 ,

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb..................... 200 b b

Listy zastawne.
6̂ 4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,*/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 'A 7. b ^  « B papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg...........
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57 .7 , b * srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 7 , b b b b ^owe 37 lat
4 7 , b b B nowe 41 lat
47 .7 . b Banku krajo . . 51 lat
670 b Bank Hipot. iwo w..................
57o B B B B prem. . .
57, B B B B • 40 lat

stanowisko, jakie przywódcy Koła polskiego zaj­
mują wobec innych klubów prawicy, przypisują 
tu skargom podniesionym po zamknięciu byłej 
Rady państwa przez większą część dzienników 
polskich, jakoby Koło polskie ulegać miało w zu­
pełności wpływowi p. Riegera i towarzyszy. Skargi 
te schodzą się w tem , że Polacy przez sojusz 
z klerykalnymi zdyskredytowali swój liberalizm, 
i że przez porozumienie z Czechami, oddanymi 
panslawizmowi, opuścili wyłącznie narodowościowe 
stanowisko. Jeżli się nadto zważy, że Polacy nie 
powodzenie swe w kwestyi uregulowania rzek 
w Galicyi przypisują Czechom, to ta rezerwa Po­
laków da się łatwo wytłómaczyć. Pewnem jest, 
że tak zaproszenie na dzisiejszą konferencyą, jak 
też i projekt znoszenia się prawicy z rządem za 
pomocą jednego członka prawicy, zostały stano­
wczo przez Polaków odrzucone. Wskutek usunięcia 
się Polaków od wszystkich obrad i układów reszty 
klubów prawicy, ustalenie jakiegokolwiek progra 
mu pracy prawicy jest prawie niemożebne.

W ie d e ń  16go września. (M) Na wczorajszej 
konferencyi był poseł Smarzewski; oświadczył on, 
iż niema żadnego mandatu od Koła polskiego. 
Konfereneya miała charakter swobodnej dyskusyi. 
O kandydaturze Zeithammera na krzesło prezy­
denta Izby deputowanych wcale nie wspomniano. 
Przez wzajemną wymianę zdań skonstatowano, iż 
utrzymanie dawniejszej organizacyi jest zapewnione 

Wiedeń 16 września. (W) Między wydalony 
mi z Prus Polakami, obywatelami austryackimi, 
jest także rabin gminy Gliwice Mtinz. Przełożeni 
tamtejszej izraelickiej gminy udali się z prośbą do 
cesarza, ale prośba ta nie została uwzględnioną.

Peszt 16go września. W Hałas, stacyi kolei 
peszteńsko-zemuńskiej, zderzył się pociąg towaro 
wy z osobowym. Rachmistrz kolejowy Jerzy Reichl 
stracił wskutek tego życie, a maszynista i siedmiu 
podróżnych zostało ciężko rannych. Obie lokomo 
tywy i 11 wagonów zostało uszkodzonych.

Grac 16 września. (M) Książę Alfred Lichten­
stein rozesłał do wszystkich członków swego klu­
bu zaproszenie, w celu ukonstytuowania klubu 
centrum na posiedzenie, które się d. 22go b. m. 
natychmiast po uroczystem otwarciu sesyi odbę­
dzie.

Grac 16go września. Pismo ks. Lichtensteina 
zapraszające na zgromadzenie, zawiera wzmiankę 
o organizacyi klubu w roku 1881, i zaznacza, że 
celem działalności parlamentarnej jest uregulowa 
nie publicznego prawa na zasadach chrześciańskich, 
utrzymanie jedności i niepodzielności monarchii, 
tudzież samaistności królestw i krajów. Na po­
siedzeniu ma się odbyć nowy wybór biur i mę­
żów zaufania.

Volksblatt życzy klubo vi z całego serca: Vivat! 
Flor eat! Crescat!
( Warszawa 16 wrześaia. Ukaz oberpolicmaj 

tra zarządza wydalenie 19 pruskich i 16 austrya 
kich poddanych z Warszawy, 
n Berlin 16 września. Nordd. Allg. Ztg oświad 

cza, że cele antisemitów na drodze pokojowej re 
formy nie dadzą się osiągnąć. Prawa prywatne 
obywateli państwa nie mogą doznać uszczerbku 
wskutek różnicy wyznania.

National Ztg zamieszcza korespondencyę pewnej 
osobistości, znającej dobrze stosunki w Poznańskiem, 
która wykazuje, że wydalenia nie popierają ger- 
manizacyi, ale jej szkodzą, bo w miejsce 30,000 
Polaków, pozbawionych praw pod względem poli 
tycznym, wystąpić musi fanatyczna agitacya kra 
jowycb, politycznie równouprawnionych izraelitów.

Utrzymują, że rząd życzy sobie, aby proboszcz 
wrocławski zasiadł na stolicy biskupiej w Warmii.

Przedłużenie małego stanu oblężenia w Berlinie 
będzie prawdopodobnie dopiero w piątek przed 
miotem obrad.

Paryż 16 września. Z Madrytu donoszą do 
Temps: Skoro się rząd angielski dowiedział, że 
Niemcy sprawę wysp Karolińskich zamierzają za­
kończyć konwencyą, w której zwierzchność hisz 
pańską nad owemi wyspami uznać chcą pod wa 
runkiem, iż będą tam miały zupełną wolność że 
glugi i handlu, jak się to już stało w r. 1885 co 
do wysp Sulu — polecił posłowi angielskiemu 
w Madrycie, aby tenże rząd hiszpański zawiado­
mił, że Anglia kwestye wysp Karolińskich ocenia 
podobnie jak Niemcy już od r. 1875, i że Anglia 
żąda podobnego, jak Niemcy udziału, w zawrzeć 
się mającej konwencyi. Wówczas Anglia uzna 
także zwierzcbniczą władzę Hiszpanii nad wyspa­
mi Karolińskiemi.

Rzym 16 września. Rząd zarządził 7 dniową 
kwarantannę nietylko co do statków z Sycylii, ale 
także ze stałego lądu. Zarządzenie to krytykują 
ostro nawet półurzędowe dzienniki. Popolo romano 
oświadcza, iż to zarządzone odosobnienie jest nie­
dorzeczne i zgubne i występuje przeciw cywilizo 
wanym warstwom społeczeństwa w Neapolu, które 
namiętności tłumu podburzają.

Przed ogłoszeniem odnośnego zarządzenia mini 
steryalnego zgromadziło się około 2000 robotni

ków, pod przewodnictwem stowarzyszenia katoli­
ckich robotników „Leon XIII“ przed ratuszem i 
zażądało krzycząc, aby syndyk powiedział, co 
wobec bierności rządu zamierza uczynić. Ponieważ 
syndyk kazał robotników rozpędzić, przeto przy­
nieśli oni kilka wiązek suchych gałęzi, chcąc ra­
tusz podpalić. Policya musiała znów tłumy rozpę­
dzić. Jeden z robotników zawołał: „Niech żyje re- 
wolucya!“ — W godzinę później ogłoszono zarzą­
dzenie w sprawie kwarantanny. Obecnie panuje 
wszędzie pokój.

Telegramy biura koresp.
Pożega 16go września. Wczorajsze manewra 

trwały 6 godzin. Cesarz wyraził kilkakrotnie za­
dowolenie. Po uczcie odbył Cesarz dłuższy cercie 
i rozmawiał z kilku osobami. Wszędzie przyjmo­
wano Cesarza z zapałem.

Pożega 16 września. Własnoręcznem pismem 
poleca Cesarz banowi, wyrazić ludności Kroacyi 
i Sławonii gorące podziękowanie cesarskie za lo­
jalne i serdeczne przyjęcie, tudzież życzenie Mo­
narchy, aby powszechne objawy okazanej Cesarzo­
wi w Pożedze wierności i przywiązania tudzież lojal­
nego patryotyzmu stosownie do ojc iwskich zamia­
rów Cesarza przyniosły całemu krajowi jak naj­
obfitsze błogosławieństwo.

Na pamiątkę pobytu cesarskiego wstawioną zo­
stanie w budynku komitatowym pamiątkowa ta­
blica marmurowa.

Karlsruhe 16 wrz Cesarz odbył przegląd kor­
pusu ochotników dla transportowania chorych i wy­
raził nadzieję, że korpus ten jeszcze długo nie bę­
dzie potrzebował korzystać w wojnie z zebranych 
swych doświadczeń. Cesarz odjeżdża w piątek do 
Stuttgartu, gdzie zabawi do 23 b. m.

Berlin 16 września. Utrzymują, że nota hisz­
pańska składa się z dwóch części; jedna część 
zawiera usprawiedliwienie Hiszpanii z powo­
du obrażenia poselstwa niemieckiega, a druga 
wywodzi szczegółowo prawa Hiszpanii do wysp 
Karolińskich. Utrzymują, że Benomar odczytał 
w ministerstwie spraw zagranicznych tylko pier­
wszą część noty; druga część ma być autentycznie 
przetłómaczona.

Paryż 16 września. W Kambodży panuje już, 
pokój. Wskutek ostatnich barbarzyństw w Anamie 
uciekło kilka tysięcy cbrześcian do Saigon.

Londyn 16 września. Times donosi: Wolff 
oświadczył, iż nie może zapytywać się rządu an­
gielskiego co do terminu wycofania wojsk z Egiptu; 
jakkolwiek jednak rząd angielski nie może teraz 
oznaczyć terminu, zgodzi się, skoro to będzie mo- 
żebne, na wyznaczenie angielsko tureckiej komi­
syi w celu ozna ^zenia terminu i sposobu wycofa­
nia wojsk angielskich z Egiptu.

Rad ryt 16 września. Correo utrzymuje, że 
kwestya wysp Karolińskich będzie tak rozwiązaną, 
jak sprawa wysp Sulu. Niemcy uznają zwierz­
chnictwo Hiszpanii nad Karolinami, jeżeli będą 
tam miały wolność handlu i żeglugi. Anglia żąda 
także od Hiszpanii wolności handlu i żeglugi za 
co również uzna zwierzchnictwo Hiszpanii.

Rad ryt 16 września. Imparcial utrzymuje, te 
ostatnia nota hiszpańska wysłaną została równo­
cześnie z drugą notą, która opisuje zajście w Ma­
drycie i udziela Niemcom satysfakcyi. Dzienniki 
utrzymują, że stanowisko Anglii co do wysp Ka­
rolińskich odpowiada tylko życzeniu rządu angiel­
skiego, aby uzyskać modus vivendi pod względem 
handlowym z Hiszpanią, i że Anglia nie przeszko­
dzi w rozwiązaniu konfiiktu z Niemcami.

Ajencya Fabra oświ dcza, że interweneya An­
glii w kwestyi wysp Karolińskich ogranicza się 
tylko do propozycyi, aby oddać tę sprawę Wło­
chem do ocenienia.

K uria. W i e d e ń 16-go września. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 83’30.— 5%. — Renta 
papier, nieopodat. 100 —.— Renta srebr. 83 70 — 
Renta złota 109 85. 4°/0 Renta złota węg. 99 85. 
Losy z r. 1860 139'50. — Akcye Banku Austr.
Węg. 868' Akcye kredyt 289 10. — Londyn
12505. — Napoleony 9 91—. - Lombardy 138* — 
Losy roku 1864 171-— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 239 25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer.
niowieck. 230' Akcye kolei węg.-półn.-wsch
176'—. — Obligacye indemn. galicyjs. 101'50.— 
Losy prem. węgierek. 118-50 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149 50 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 169 25. — 670 Listy zast. hipot. 101'50 — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100'—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184 50. — 
Marki 61-35 — Ruble 124-50. — Dukaty 5-88 — 

Usposobienie giełdy: stale.
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A ntoni K łobukottski.

płacą żądają
870 - 874 -
30 - 80 25

146 - 146 75
103 25 103 50

185 25 185 75
460 — 462 —
238 — 238 50

202 50 203 50
2355 2360

211 80 212 10
240 75 241 -
149 25 150 -
230 75 231 25
168 75 169 50
163 50 164 -
188 75 187 25
184 - 184 50
293 20 293 50
138 30 138 90
251 50 252 -
175 75 176 25
176 - 176 25
166 50 167 -

53 — 57 —
124 25 124 75
99 75 100 25
98 60 99 10
99 — 99 75

101 — — _
99 76 100 -

91 25 91 50
99 — 99 30
99 - 99 3J
88 50 89 —
91 75 92 25

101 50 102 25
98 75 99 25
96 — 97 -

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, S z las ko anst. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, n Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei. 
Albrechta. . . .
Alfbld-Fiume . . . .  200 

b b Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. 100 1 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op.

b za 200 Mrk. me op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47,j4 

b Mor.-Szląz. linia 1871/72 5̂ 4 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

300 złr. 57,

67.

47,*

5*
4V.J4

5*

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

b Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

,  H b 1867 300
„ HI b 1868 300 "

IV b 1872 300 „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ b Lit. B. . 200 b
b b Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 ff.

b b • 200 złr.
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 

b * II Em. 200 „
b Nordost . . . .  300 b „
b b złotem . . 200 b b 
b Westbahn. . . .  200

b Em. 1874 200 „ b
Losy.

byi Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . B 100 

b Węgierskie . . .  100 
3j4 ,  Tureckie . . . fr. 400

3*
3j4
5*

[jpiaeą żądają
103 - 103 25
101 50 102 50
102 90 103 50
98 75 99 25

99 80 100 10
100 40 100 70

121 50 _ ___
115 25 115 75
121 50 122 -
106 - 107 —
111 50 112 -
104 - 105 --
92 50 92 75

100 40 luO 70
100 - 10j 50
100 60 100 90
82 25 83 _

103 60 104 --
102 80 103 20
128 50 _ _
119 50 120 —
90 _ 90 60
99 10 99 50

196 60 197 50
152 70 153 10
128 20 128 60
108 50 _ _
99 30 99 70
99 - 99250
98 90 99 20

131 50 — _
99 75 100 50
— — 99 75

116 25 116 75
126 50 127 -
119 — 119 50
20 75 21 -

K redytow e......................ih. 100
C la r y ...............................za. 42
47, Donau-Dampfsch. . . ,  105
Insbrucku.................................  20
Keglewicha................................  107,
Krakowskie.............................  90
Ofner (miasta Budy). . . B 40
P a lf y ................................ ...... 42
R u d olfa .................................. 10
Salm a................................ ...... 42
Salzburgskie...................... „ 20
St. G e n o is ...................... „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,7. Tryesteńskie . . . 105
4 7 ; . . .  b 50
W aldsteina....................... .....  20
Windischgratza.................. .....  20

Waluty.
Dukaty ważne.....................................
20 franków ki.....................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. a n g ie lsk ie ...................
Liry tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

l w ó w  15 Wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr ..
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,
4 7 *  B B B  B B •  '

5 /, b b b b 37-letnie
4 7 ,7 , b Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, b b Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn, gal. 107, podat. . 
4V«7, ■ pożyczki krajowej . . .

W a n ia w a  15 Wrześ.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne...................

kupon

P ł* 0 |
176 50 
40 — 

114 25
18 75
19 — 
18 — 
42 25

18 20 
54 25 
22 50 
49 75 
24 — 

132 50 
68 50 
27 50 
38 25

5 87 
9 90

10 25 
12 45
11 23 
61 3u

124 50

273 — 
98 75
90 50 
98 75
91 50 

101 35
97 — 

101 -  

90 75

żądają
177 — 
40 50 

114 bO 
19 25 
19 50 
19 — 
43 —

18 70 
54 75
23 -  
60 26
24 75 

133 25
68 50 
28 50 
38 75

5 89 
9 91

10 27 
12 49
11 25 
61 40

124 75

277 —
99 75
91 50 
99 75
92 50 

102 35
98 — 

102 —  

91 75

rub.|kop. rub.|kop.

97 90

89 35 
116



4 CZAS z Czwartku 17 Września 1885.

Od wydawnictwa 
„Pereł humoru polskiego"

Zapowiedziane dwutomowe wydawnictwo „Pereł 
humoru polskiego1* zostało ukończonem. Życzliwe 
przyjęcie przez krytykę i Publiczność zawdzię­
cza ono starannemu zbieraniu utworów humory­
stycznych mniej znanych, wyszukiwaniu ich po 
starych dziełach, broszurach i rękopismach, oraz 
spisywaniu anegdot, opowiadań i wierszy ulot 
nych, przechodzących tradycyjnie z ust do ust, 
a nigdy drukiem nieogłoszonych.

Pomimo, i i  pomijaliśmy utwory humorystyczne 
więcej znane, iż wiele utworów podawaliśmy tylko 
w w yjątkach i nie wciągaliśmy do „Pereł** utwo­
rów humorystycznych większych rozmiarów, ma- 
teryał, jak i mamy przed sobą, w połowie dopiero 
został wyczerpany. Z tego powodu nie kończy­
my na tomie drugim w ydawnictwa „Pereł humoru 
polskiego**, ale
ogłaszamy przedpłatę na dwa 

drugie tomy.
K to z dotychczasowych prenumeratorów będzie 

sobie życzył nadal „Perły** w miarę wychodzenia 
otrzymywać, zechce złożyć najdalej do dnia 5 
października 3 złr. ~  5 mrk. (z przesyłką 
w Austryi 3 złr. 50 c t. , w W. X. Poznańskiem 
i Niemczech 6 mrk. Dla nieprenumerujących ce­
na je s t wyższa.

Nowo przybyw ający prenum eratorzy otrzym ają 
tę  ulgę, iż zamiast 7 złr. 20 ct. ~  13 mrk. (z prze­
syłką 8 złr. — 14 mrk.), za całe 4 tomy mogą 
do dnia 5 października składać za całość tylko 
6 złr. =  10 mrk. (z przesyłką 6 złr. 80 ct. =  II 
marek 50 pf.) (2435 1-3)

Adres: K. Bartoszewicz w Krakowie, 
ul. Sławkowska, Hotel Saski.

Zeszyt pierwszy tomn trzeciego 
„Pereł" (trzynasty zeszyt ogólnego zbioru) 
już wyszedł.

Nauczycielka Polka
poszukuje miejsca do nauk początkowych języka 
polskiego, francuskiego, niemieckiego, fortepianu 
i robót ręcznych. — Wiadomość pod lit. C . U. 
u l i c a  F l o r y a ń s k a  M r. I B .  (2400-13)

S Ł U Z A C 1
z Kalęatwa Poznańskiego, który mi że się 
wykazać dobremi świadectwami, poszukuje miej 
sca jak o  pierwszy służący zaraz lub od Igo paź 
dziermka. W iidomość w K r a k o w i e  przy ulicy 
Sławkowskiej p o i  Nr. 11, na parterze, u L  Ja ­
sińskiego. (2436-1-3)

Walerya S tacherska
poświęcająca się wyłączuie zawodowi nau­
czycielskiemu i wychowaniu panienek, — 
przyjmuje do siebie na mieszkanie i utrzy­
manie panienki, dochodzące do szkół 
rządowych i zakładów naukowych, zape­
wniając Rodzicom troskliwą opiekę i umie­
jętny kierunek. Na żądanie lekcye muzyki, 
francuskiego języka i literatury polskiej. 
K ra k ó w , u lica  G ołębia  N r . 14 , I. 
p ię tro , dom, W nego A jdu k iew icza . 

(2432-1 2)

Wszech nauk lekarskich

Dr Kazimierz Szymkiewicz
dentysta,

b. asystent Uniw. Jagieł, i  b. sekundarynsz 
Szpitala iw. Łazarza,

mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 
Wiślnej Nr. 26, I. piętro.

Ordynuje w dnie powszednie od godz. 
9— 1 zrana i od 3—5 popołudniu. W nie­
dziele i święta od godz. 9— 12 przedpołu­
dniem. — Ubogim chorym bezpłatnie od 
godz. 8—9.

Operacye dentystyczne przy użyciu śro­
dków znieczulających wykonuje od godz. 
3 —5 popołudniu. (2434 1-12)

M am zaszczyt donieść Szan. Publicz­
ności, że w mej piekarni można do­

stać codziennie rano i popołudniu świeżych 
rożków kruchych na sposób karlsbadzki

(2431-1-3) Józef Bartel
w Krakowie, ul. Szewska L 28.

Kieiiiiiiaki skirgo Skotni­
ki, po dwa zlr. za 100 kilogramów z odstawą do 
domu sprzedaje Błażej Krawczyk, 
stróż domu li. 5 przy ulicy U ikotaJ- 
sklej w Krakowie. (2433-1 2)

Siódmy międzynarodowy
Targ zbożowy we Lwowie

połączony

z wystawą i premiowaniem 
chmielu krajowego

odbędzie się d. 6 i 7 października 
r . b . w wielkiej sali ratuszowej od godz. 
lOej zrana do 2ej popołudniu. (2413 12 )

W niedzielę dnia 20 września 1885 r. 
występ sławnego sztukmistrza 
na linie w Ogrodzie Krakowskim

p. Józefa Brunnera
z Wiednia.

Muzyka wojskowa. Otwarcie kasy o 2ej 
godzinie. Wstęp 30 ct., miejsce siedzące 
60 ct., c. k. wojskowi od feldfebla na dół 
i dzieci płacą połowę. (2437-1-2)

OL I WĘ  M A S Z Y N O W Ą
dla lo k o m o b il, m łocarń  ręczn ych  
ta r ta k ó w , m łyn ó w  p a ro w y c h  i wo­
d n ych  — i wogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie.
S m a r o w i d ł o

do osi żelaznych.
Siar cza n  miedzi

(siny kamień) tak hurtownie jak częściowo, 
poleca po najtańszych cenach.

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów 
browarniez. oraz handel materyałów p. f.

HUBNER i HANKE we LWOWIE,
 Rynek, Mr. 38. (1809-28 36)

z pierwszorzędnych fabryk za­
granicznych i krajowych 

rulon od  1 §  cnt. w yże j, 
w szelk ie  d ek o ra cye  i  sztu -  

k a te rye  sufitowe,
story i zaluzye do okien

polecają

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
w Krakowie.

Oklejania całych pomieszkań 
pokoi uskuteczniamy najtaniej

Wzory na prow incję posjłam y 
odwrotnie. (2371 2 20)

C n e  d a m e  f r a n ę a i s e ,  dćsire don- 
ner des leęons de franęais (prix mo 

dćró). — S’adresser rue Ste A u t e  Nr. 5, 
initiales Ł. C. (2243 6-6)

Nauczycielka Polka
młoda z dobrej rodziny, złożywszy egza 
min w zakładzie naukowym rządowym, po stu ­
kuje miejsca na 350 złr. pensyi. Mówi pię­
knym akcentem po francusku i nie­
miecku, ieat muzykalna. Alfred Jerzy 
W aliczek, binro nauczyoklskio w Pozna­
niu (lub 8. 30 ). ('388 2 3)

Nauczyciel Poznańczyk,
opatrzony cllubnem i świadectwami, przysposa 
biający uczniów d > wszystkich klas gimnazyal- 
riych, poszukuje zaraz umieszczenia. Oferty A. 
B. poste restante Skawina. (2382-2-3)

? D E F R A P S .
Le soussignć, nć en France, fils 

d’un ćoaigrć de 1831, ancien ćlóve 
de 1’ćcole polonaise k Batignolles, 
laurćat de la Socićtć d’Ethnographie 
de Paris, professeur de la langue et 
de la littćrature franęaise, a 1’honueur 
de faire savoir, qu’arrivć rćcemment 
et installć k Cracovie, se met ś  la di­
sposition des personnes qui youdront i ? 
bien 1’ honorer de leur confiance, 
pour 1’ ćtude et le perfectionnement 
de la langue franęaise. (2316 4 )

Felix de Rogala Lewicki,
44, Starowiślna.

Weyla stołek kąpielowy 
do opalania

je s t najpraktyczniejszym przy­
rządem kąpielowym. Bez trudu 
i kosztów ciepła kąpiel. > 000 
sztuk w użyciu. Obszerne cen­
niki darmo. (2313 6-)

Ł. Weyl, właściciel 0. k. przywileju w W ie­
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — W anny , przy­
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty.

DM HARTMANNA

„ A U X I L I I J 1 I "
najlepszy uznany środek leczniczy k e s
wstrzykiwania prsewiw I lio to -
k o w t  u ę i s i y i s i Dra Hartmanna 
Aniilium dla kobiet priesiw npławom 
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym)
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym dojeat 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we
wszystkich aptekach po oenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składnie W. Twerdy 
apt., I. Kohlmarht 11 w Wiedniu.
M ^_T^lkow ^nak^chronn2j_^ilet_zao^ 

trzone Aniilium jest skuteczne i praw- 
^ ta n  Kr. Mart m a n  a odziwe,

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
skoro by skórne 1 tajne, choroby 
koblese 1 osłabienie męakle we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leozy także listownie w Wiedniu. 
Stadt, Sellergasse I I . ,2134-185 ) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

Każdy odgniotek,
narośl 1 brodawka usunięte hęśą pe­
wnie I bez bólu w najkrótszym  czasie tylko 
prostem napędzlowaniem słynnie znanego 
jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka K adlauera na odgnlotkl z czer­
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko i 
fłaszeczfcą i pędzlem 50 c. Skład w Krako­
wie u apt-karza W iktora R e d y k a ,  we 
Lwowie u aptekarza Zygmunta Ruckera, 
tudzież w aptekach w Tarnopolu i Bochni. 

(2142 24-26)

1000 pism uznania poświadcza doskonałość

połyskow ego

czernidła
indygowego lakieru 

olejnego
c. k. uprz. fabryki p. f.

JAN PARGER w WIEDNIU,
/. S ch u lers tra sse  N r. 7.

N aiaje ono łatwo ciemno - czarny 
trwały połjsk  lustrzany i kon­
serwuje skórę z powodu w elkiej ilo ­
ści najlepszego tłuszczu. Prócz tego pole­
cam mój

londyński lakier na buty,
który  nadaje połysk ja k  nowa skóra lakie­
rowa, daje się używać jako  natychmia­
stowe czernldło połyskowe a je
dnak jest dla skóry zuptłm e nieszkodliwy. 
We flaszeczkach po 15, 25, 40, 80 cent. i 
1 złr. 40 cnt. (2273-4 8)

Londyńska i rosyjska
maść do konserwowania skóry

najlepszego gatunku, żadna wazelina. 
Następnie lak ier na skóry, apre- 

tura na skóry w najlepszych gatunkach.
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•fana Pustów ki w Cieszynie
zaszczycony kilkoma medalami i listami pochwalnemi, poleca swoje składy 

powozów w Krakowie, Tarnowie i Tarnopolu.
W Krakowie znajduje się skład w hotelu Europejskim, —  rozprzedażą 
zajmuje się pan KleczeńsKI, slodlarz, przy ulicy Szpitalnej
pod Ł. 33; w T a r n o w i e  pan Tomkiewicz, kowal, w domu własnym

przy ulicy Krakowskiej. (2233-3 6)

Kurs Abiturientów
y DA

WIEDEŃSKIEJ AKADEMII HANDLOWEJ
założonej w r. 1857.

(D yL lom honorowy wiedeńskiej wystawy powszechnej 1873).
Wpis na Jednoroczny kurs dla abiturientów gimnazyalnych i szkół real­

nych na wied, ńskiej akademii ha> dlowej odbędzie s ę tylko 38 1 39 września w kan- 
relaryi dyrekeyi ak demii. Kurs rozpoczyna się 1 października b. r. a kończy tlę  dnia 15 lip- 
ca 1886 r. Należytość wpisowa 3 zł r ,  za kolegia sto sześćdziesiąt złr. płatne naprzód 
w półrocznych spłatach.

D j p-zyjęcia na nadzwyczajnego słuchacza nadaje się każdy kat.d jdat, k t i iy  wykazać 
się może świadectwem dojrzałości z gimnazyum lub szkoły realnej. Nad- 
zwyczaini słuchacze muszą mieć przynajmniej 17 lat i którzy s koly średnie zupełni i ukoń­
czyli. N. dzwyczajni słuchacze będą tylko przypuszczeni, o ile miejsce zezwoli. W pii tychże 
odbędzie się d. 30 września.

Bliższej wiadomoici zasięgnąć można z programu za rok 1885, który  na żądanie się 
przesyła. (2LŁ3-2-3)

W iedeń, we wrześniu 1885 r. Dyrektor akademii:
lir. Ift. Sonndorfer,

o. k. radoa rządowy.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za  n iezrów n an e w y r o b y

k o s m e t y c z n e  i t o a l e to w e .
A M T I I  P N  T i l  I A  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 
H l l  I l l _ L . l l  I I L I H .  skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z 
odświeżających substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane blizny, itd. na­

daje cerze świ tną białość, świeżość i delikatność. — Ćena 2 złr.

T O T T  T P r r r ) M  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. PILIPTON me farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka o l z j s ku j ą  pi rw otną barwę, m iękiość i 
połysk. — Cena flakonu 'l  złr. 50 ct.

W A T i W T I l i T  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, ' e ulki włoso- 
* *  - rm -M A K ilB  M M i n  we wzmaonia i do w jtw arzania i porostu w

Ł y s i n y  pokryw ają się pięknym włotem.
wytwarzania i porostu wł s w pobudza. 

Cały flakon 3 zł -. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

T? r w  A T l  T  niezawodny środek na wygubienie
Xj Ai xjL IAi A n a g n i otkó w. — Pudełku 410 centów.

VIOLIN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów.

PODR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

f l f » e i r » f n l m i r i n i r  silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używa 
U - C O l l l l t r l k L J j l l j  ny w biurach, korytarzach i do s k r u p i a n i a  s u ­

k i e n .  — Flakon 50 centów.

KAD ZID ŁO  A N TIM IZM A TY
dliwe zdrowiu, d..jąc przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach 

sypialnych, mianowicie dziecinnych. — Flakon 50 ceitow .

Trociczfet desinfekcyjne do kadzenia
■ adykalnie o zysz zają pow ietrze.,— Pudełko 10 ct. . (1900-18 )

III
Sklepy własne we L W O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica 

Halicka róg Wałowej, — w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.
IW * Z d. 1 cierwca została otworzoną filia w Czerniowcach w Rynku L. 1.

Hlolla proszki Seldllckie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli r.a etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. Kolia 
Trw ały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych clre- 
pleniach żołądka 1 trzr- 
wlów brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznnn zaparciu stol­
ca ,  w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaits ych chorobach 
kobiecych ,  zapewnił od wielu 
la t tym pr szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a

' M

O I T R Z K Z K M I K .

Wódka francuska i sól.
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bóló* 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skaleczę 
niach i ranach, zapaleniach i wizodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flasz sa z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  .Holla.

Olej tranowy M. Srohn & Co.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płuc, prze 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F la szk a  z opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z łr . w. a.
Główny skład wysyłek a A. HOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i  li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. R edyk F. Sobieraj ski apt., M. Jaw ornicki kup .,— 
w BIAŁY E. Keler a p t , — w BRODACH M K ulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt. J. Robmapt., — we LW OW IE J. Beiser a p t ,  S. Rucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
ap t. — w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lowenberg. — w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski aptek., — P0D G0RZU  S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. W ysoczański apt., — w STANISŁAW OW IE A. AmirowLz aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOW IE W. Mtilduer i Spół., H. W ierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfurth. — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Siissermann. (1729-69->

Zaproszenie do przedpłaty!
ua nowe bardzo tanie wydanie

Ćwiczeń duchown. ś. Ignacego
czyli rekolekcyi w tłom. X. J i  ławic liego. Dnia 
15 wrześn a rb. w yjdą 3 tomy w 8 ce str. 520. 
C*. na w prenumeracie na całe dzieło aż do 
1 paźdz. r. b. wynosi za expl. bez nabożeń. ty l­
ko 1 i t r .  25 ct. Z dodaniem całej książki do 
nabożeństwa 1  złr 55 ct. Expl. bez nabożeń­
stwa oprawny I  złr. 65 ct. Oprawny z na­
bożeństwem t  złr. » o  ct. Kto zapisze ort 
razu lO dostaje 1 opr. w dodatku. Prze­
syłka franco. — Należytość nadsyłać trzeba 
naprzód do : (2291-5 6;

Księgarni Katolickiej w Poznaniu.

Ogrodnik artystyczny
Polak, kawaler, w sile w ieku, wszechstron­
nie w swej sztuce wydoskonalony, itakże w o- 
grodach handlowych w południowych Niemczech), 
nadto człowiek wzorowej kondutty, postu ­
kuje od 1 października posady na 250 złr. pen­
syi. Świadectwa znakomite! A . .1 . Wali- 
czak, Poznań, Hotel pod Czarnym Orłem.

(2386,2-2)

Magazyn i pracownia 
Konfekcyj Damskich

1
ul. B ra ck a  N r. O. 2250-4-36)

HJI ■ parowy, wolno stoją-
i l f | r t T r t l ^ c y  o sile 4 koni, w bar- 
I  V I  w  & U I  dzo dobrym stanie, tu­

dzież pompa wodna, za 
pomocą pary działająca i rozmaite przy­
rządy transmisyjne, są do sprzedania za 
umiarkowaną cenę. Zgłoszenia pod adr. 
Tramway lwowski. (2392 2 4)

S Ł O I I I Y
świeżo wędzonej dostarcza 5 kilo za zaliczką o- 
płatnie za 3 złr. 50 ct. H. Kasparek w Fnl- 
nek na Morawie. (2190-9 10)

Wody mineralne i naturalne.

Ą dm inistraoya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8.
H R A X D K  - H R I L L E .  Choroby lymfa- 

tyozne, organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I t l L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E L E I T I N 8 .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A l T K I ł l  w ss. Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i b iałka 
w moczu. (702-17-22)

Żądać należy, aby nazwisko źró­
d ła  znajdowała się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re­
dyka i Konstan. W iszniewskiego i u S. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie uprzywil

Fabryki masy do gaszenia pożarów
J ó ze fa  B a u e ra  w  H ied n iu ,

polecają (1815 28 30)

Hubner i Hanke we Lwowie.

Kilkanaście cetnarów
makulatur

jest do sprzedan ia  
w Administracyi „C zasu“ .

młoda damaWykształcona 
I dobrego pochodzenia
Polka, miłt-j powierzchowności, poszukuje miej­
sca j»ko reprezentantka domu, u wdowca 
lub bezżeunego chlebodawcy. W arunki uprasza 
się podać. A. J . W allczak, biuro komisowe, 
w Poznaniu. (2389-2-3)

Agronom
inteligentny młodzieniec, teoretycznie i prak ty­
cznie wykształcony — poszukuje odpowiedniej 
posady w Królestwie Polskiem lub w Zachodniej 
Galicyi. — Adres: A. SB. pi ste restante Gwoź- 
dziec w Galioyi. (2395-2-3)

Praktykanta
potrzeba do cukierni w Bochni. Świadectwa szkol­
ne i polecenia pod adresem: Cukiernia Jan a  
Baumana w Krynicy. (2391-2-6)

ł D O O f )

Hlci,wełny 
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym * 
gatunku i w wielkim wyborze Q  

poleca

W ieli Fen! w Krakowie.
SMF" Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1342-84-)

K o n k u m
Dyrefccya Kasy Oszczę­

dności w Tarnowie ogłasza 
konkurs celem obsadzenia prowizo­
rycznej posady urzędnika Kasy 
Oszczędności, o rocznej płacy 900 
złr. i dodatkiem w czasie czynnej 
służby 200 złr. rocznie, z prawem 
stabilizacyi po upływie 3^h-letniej 
służby, wzywając cbęć ubiegania się 
mających, aby podania zaopatrzone:

1) metryką urodzenia,
2) świadectwami odbytych nauk,
3) świadectwem złożonego egzami­

nu buchhalterycznego,
4) świadectwami odbytej praktyki 

w zakładach bankowych lub od­
działach buchhalterycznych,

5) świadectwem moralności,
w terminie dni czternastu do Dy- 
rekcyi Kasy Oszczędności w Tar­
nowie wnieśli. (2408-3 -3)

zdrowotne kaftaniki krepowe, zniżone ceny fabryczne — wełniane Ł.łr. 3 ct. 70 z 
kiomi lękawami, złr. 4 ct. 10 z d ług iei.i rękawam i; jedw abae o 2 złr. więcej. (‘2321

Bielizna męzfca i damska, wyprawy.
W Wiedniu, 3§  JKarntłinerstrasse 3§.

krót-
(‘2321-5 30)

1131333
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Zniżone ceny*
Reprezentacya pilzneńskiego browaru Mieszczańskiego

(Biirgerliches Brauhaus'.
Józef Rapnport w Krakowie, Rynek 43

zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje

piwo pilzneń. z browaru Mieszczańskiego
W l k l l i t k l  l i  t l f i l l  ćwierć litra 8 ct., pół litra

16 cent., cały litr 33 cent.
Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienia z prow incji wykonywa się najstaranniej za zaliczką należytości. 
Kaucyę za flaszki po 5 i 8 cent , k tóra w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. (2095-48-50)

Kniżone ceny, ‘U l
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C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

W I C I A G  % R O Z K Ł A D U  J A * D !
Odjazd i  Podgórza

8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,
1T25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 

Zabłocia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny-Oświęcima,

6 40 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­
cza.

Odjazd z Oświęcim a
8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa 

2‘34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5T7 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1*40 popolud. pociąg osobowy do Grybowa, Za­
górza, Nowego Są-oza, Orłowa.

ważnego od Igo  czerwca 1885 r.
Przyjazd do Podgórza

10' 8 przedpoł. z Nowego Sącza, S ichy, Skawiny,
l l -22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłooia, 
Suchy, Skawiny,

6*39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima
11-54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9 03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

110  w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
Sącz Zagórza, Grybowa. (2247-138-)

Czcionkami Drukarni „Czasu.* Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


